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Zamordował żone i dwoje dzieci 


Sirasznmy czym kierownika szisoły 
powszechnej pod Warszawa 


Warszawa, 4 marca, 
We wsi Kuchecka Wola pod Warsza 
wą rozegrała się wczoraj straszliwa tra- 
gedja rodzinna, której przyczyn dotych- 
czas nie zdołano ustalić, 
Kierownik miejscowej szkoły pow- 
szechnej Edward Janosik od pewnego 
czasu stle zdradzał wielkie zdenerwowa 
nie. W ostatnich dniach Janosik nie prz 
chodził już nawet do szkoły i ł 
się w swem mieszkaniu, 
Wczoraj wieczorem 


< 


gdy żona jego i 


dwoje dzieci w wieku lat 2 i 4 byli już 


pogrążeni we śnie, kierownik szkoły poz 
bawił ich wszystkich życia, 


Jak ustalono, pożyczył on od kogoś 


u io rewolwer i wyostrzył umyśl- 
nie brzytwę, 

PRZEDEWSZYSTKIEM R7UCIŁ SIĘ 
ON NA ŻONĘ I STARSZEGO SYNA, 
DO KTÓRYCH DAŁ KILKA STRZA- 
ŁÓW. NASTĘPNIE WYJĄŁ BRZYT- 
WE PRZECIĄŁ GARDŁO MŁODS7ZE- 
MU SYNOWI I NASTĘPNIE ZADAŁ 
RE. KILKA ŚMIER YCH CIO- 
„Dopiero w godzinach rannych we 
wsi dowiedziano się o niesłychanej zbro 
dni, jeden z sąsiadów nie mogąc dostu- 
kać się do Janosików ażył drzwi i 
znalazł całą rodzinę niezdradzającą już 


zatem tycia, tyin do ściany w ESR SAONA 
Straszny dramat w restauracji 


G©-leimnmi wdowiec zastrzelił 
ktcelin Zkic2 


Wrocław, 4 marca 
(Telegram własny). 
W jednej z restauracji w Lignicy ro- 
zegrał się krwawy dramat miłosny, któ- 
ry kosztował dwa życia ludzkie, 


Kelnerka Erika Michler miała się za-| W 


ręczyć w dniu 19 marca z drukarzem z 
Wroclawia. O powyższym fakcie dowie- 
dział się 60-letni wdowiec, Thomas, któ- 
ry był stałym bywalcem powyższej re- 
RZEZI adana Aua AE AC 


Somiety nie beda 


wysyłać futer 
do Lipska i Londynu 


Moskwa, 4 marca, 

W Leningradzie zostały otwarte tar- 
gi futrzane. 

Zastępca dyrektora trustu futrzanego 
Staszewski oświadczył, iż z otwarciem 
targów leningradzkich Sowiety nie będą 
już więcej wysyłać futer na targi w Lip- 
sku i Londynie. 


Ruwbuch w fabryce 


Filkadziesiąt osôb zginęło 2°80 z kolei napadu. 


Melbourn, 4 marca. 


W czasie burzy piorun spowodował; Masinianowo i Kapuścisko Małe napadło 


wybwch rezerwuaru z kwasem w fabry- 
ce materjałów wybuchowych, 

Szyby: w oknach wyleciały w promie 
niu 10 mił, A 

W chwili wybuchu pewna liczba ro- 
botnic była na śniadaniu i w ten sposób 
się uratowała. 

Zginęło kilkadziesiąt osób. 


Cena numeru IO $śroszy. 
i | Zamordowany 


z wytoku pattji Romi- 
mistycznej 


' Sosnowiec, 4 marca 

Przed kilku dniami znaleziono w Czar 
nej Przemszy w Będzinie zwłoki jakje- 
goś młodzieńca z widocznemji śladami 
uduszenia. Przybyłe władze śledcze 
skonstatowały, że są to zwłoki Arona 
Moszka Ferdynanda, który padł ofiarą 
wyroku partjj komunistycznej. 

Policji udało się aresztować winnych 
zabójstwa. Są to: Benjamin Najfeld, za- 
mieszkały w Sosnowcu Podolska 5, Sz. 
Silbelberg, Beniamin Zalcberg, zamiesz- 
kały w Sosnowcu przy ul. Modrzejow- 
skiej 53 i M. Landau Kołłontaja 34 w So- 
snowcu. Wszystkich osadzono w wyg- 
zieniu, Grozi im kara śmierci, 


RYCZAŁTEM. 


Komintern obiecui 
je Wwynaśórodzenie 


za wymołanie rozruchów 
Genewa, 4 marca. 


łe Wedlug. otrzymanych tu wiadomości, 
Że > Do Kucheckiej Woli zjechały władze | „_„e;a komunistyczna wysłała okólnik do 
nym, w którym rozegrała się straszliwa | policyjne z Warszawy. Śledztwo mające |wozvstkich centralnych biur komuni- 
trażedja, wyrył napis tej treści: na celu ustalenie niesłvcha- | tycznych w Europie, w którym daje 
nej tragedi, dotychczas nie dało żadne- instrukcje swym członkom, jak należy 


Proszę nikogo nie winić, Miałem 
go wynik zachować się podczas ewentualnej woj- 


tę brzytwę i rewolwer. E. Janosik, 
ny. ? gą! 
| A: hatnil mywali_dokdadne_instrucle przez pew: 
Samobó.stwo robofnika sezonowego 
kictóry mie móśł zmaleźć pracy 


nych. „gości“ amerykańskich, angielskich 
$ |i niemieckich, którzy przebywać będą w 
hotelach i wzdrowiskach jako zamożni 
cudzoziemcy. 
Łódź, 4 marca.  |poddaszu. Gdy żona odcięła go od sznu-| W końcu okólnik głosi, iż robotnicy, 

54-letni Adam Błaszczyk, zamieszkały ra, nie dawał już żadnych oznak życia. jktórzy wywołują zaburzenia i strajk, 
przy ul. Zagajnikowej 89-91 od pewnego| Wezwane pogotowie zdołało już tylko otrzymywać będą zapomogi z Moskwy 
czasu groził domownikom, iż pozbawi się stwierdzić zgon. Zwłoki samobójcy prze- | 
życia. Będąc robotnikiem sezonowym, wieziono do prosektorium. 
nie miał obecnie żadnej pracy, Starał się 
wprawdzie o jakiekolwiek przygodne za! _ 


i t. d. 
Rodzina jego zasjdowah” sę w iaei HATUPAMWY famiec niedźwiedzia 


ł ni 
Rodzina jego znajdowa. 
 fłozmścieczone zwierzę omal nie rozszarpało 


Kierownik szkoły w' pokoju - sypial- | 


nedeg Dai ea Os ah 
czoraj rano Błaszczyk wyszedł 2 


domu i węcej już się kak 3 > ZWŁ oii 04 c TÁR f l Peg Z e a z r 
ypkoean żona po potile: wos "go | nn Radomsko, 4 marca. <- [ganie okładać Kijami, tak że upadł na 
poszukiwać, lecz nie mogła ustalić co e wsi Kletnia zdarzył się ostattiio zietnię. Upadając złapał znajdującego się 


się z nim stało. mrażący krew w żyłach wypadek. Do obok gospodarza za łydkę. Jeden z cy- 
Dopiero wieczorem około godz: 9, KAY wsi zawitali cyganie, popisujący się tre ganów, chcąc przyjść z pomocą gospoda 
zajrzała na strych, stwierdziła, tż jej mał surą niedźwiedzi. Na "podwórzu jedne- | rzowi, został powalony łapą zwierza, Po 
żonek popełni samobójstwo.. [go z gospodarstw porwał niedźwiedź w między cyganem a niedźwiedziem wy- 
Błaszczyk powiesił się na hatai- wbi- | czasie tańca prosię. <Zdołano mu je je-| wiązała się walka na śmierć i życie. 
| ma dnak wyrwać i wrzucić do obory. Po wielu wysiłkach udało się obec- 
Rozwścieczony zwierz zerwał w je-|nym wyrwać poszarpanego człowieka i 
dnej chwili łańcuchy i począł się dobijać obezwładnić zwierza. Ranny cygan 
„do drzwi obory. Wówczas poczęli go cy został przewieziony do szpitala. 
| SDD yz S E W IC AA AO AAAA X TREC A ZEK Std 


Małżeństwo włoskiego nastęncy tronu 


z księżniczką Gelgijską zostanie unieważnione 
à ; Bruksela, 4 marca, [anp arina sie w Z, uciekając 
Wczoraj Tho był łado-| W związku z pogłoskami o nieporozu od męża. i 

raj Thomas przybył z nałado- (między belgijską córką królew| Ojcu udawało się jednak zawsze nā: 


wanym ij pod lokal restauracji. pu jej wł tenoa | KIORIE fa. do. powrotu, 
wnęj ili, niespostrze: s maiżonkiem włoskim nas Ją 
pewnej chwili, niespostrzeżony.„przęz « Hu 4 akt Obecnie na dworze królewskim uz. 


nikogo, uchylił on drzwi wejściowe re- | tronu, E em, należy stwierdzić, iż | - © ! m i 

stauracji i oddał skrytobójczy strzał do | w Br od dłuższego już czasu było | nano, że tak dalej być nie może i jak 

kelnerki, znajdującej się za bufetem. Pó | wiadome, iż małżeństwo to jest w wyso- | słychać, król zwróci się do papieża z 
popełnił | kim prośbą o unieważnienie małżeństwa, 


dokonaniu mordu Thomas popełnił sa- stopniu niedobrane 
i - Nieszczęś 
EDEEDZELSICAWERA. 


nan ił «p ai cą 
stauracji i postanowił nie. dopuścić. do 


zaręczyn, ponieważ kochał się oddawna 
w Michlerównie. 


mobójstwo, liwa małżonka niejednokro- 


Dwa napady bandyckie na pociągi 


Pod Bydgoszczą napastnicy skrępowali personel kolejowy i skra- 
dli dwa wagony węgla. — Zona lekarza obrabowana w pociągu 


WIEŹLI ŁUP W GŁĄB LASÓW.. WERY I GROŻĄC JEJ ŚMIERCIĄ ZA- 

Po upływie pół godziny bandyci wre ŻĄDALI WYDANIA WALIZ. PANI 
DOKTOROWA USŁUCHAŁA ICH ROZ 
KAZU. BANDYCI ZRABOWALI JEJ 
WALIZĘ, W KTÓREJ ZNAJDOWAŁA 
SIĘ BIŻUTERJA WARTOŚCI KILKU 
TYSIĘCY ZŁOTYCH ORAZ CZEKI NA 


Bydgoszcz, 4 marca 
Przed tygodniem donosiliśmy © zu- 
chwałym napadzie szajki bandyckiej,szcie zwolnii z więzów kołejarzy i 
składającej się z kilkudziesięciu oprysz* | oświadczyli im, że pozwalają już dalej 
ków, na pociąg towarowy pod Bydgosz |iechać. À f 
czą. Wczoraj szajka ta dokonała dru-| Maszynista skierował pociąg do Mak- 
symiljanowa i tam zaalarmował policję. 
dw sę Aoier TOEN A po SUME 19.000 ZŁ. 
goń za bandytami, lecz dotychczas ża-| Gdy bandyci rzucili się do ucieczki, 
) dnego z nich ująć nie zdołano. Śledztwo p. Grabsteinowa wszczęła alarm. Nad- 
znów około 40 zbirów. Play trwa. Spa biegło kilku konwojentów policyjnych. 
Skrępowali oni maszynistę, nie po-| Drugiego napadu (de miano wczoraj | znajdujących się w tym pociągu. Ujeli 
zwalając mu się ruszyć z miejsca, w pociągu osobowym lublin — Prze- |onj jednego z bandytów, niejakiego Hir 
STERORYZOWALI CAŁĄ OBSŁUGĘ |myśl. W czasie, gdy pociąg znajdował szą Szpindlera, poszukiwanego za Sze- 
KOLEJOWĄ I NASTĘPNIE WYNIEŚLI się w pełnym biegu, do przedziału dru- |reg rabunków kolejowych. Miał on przy 
Z DWUCH WAGONÓW CAŁY ZAPAS gici klasy, w którym jechała p. Hermina sobie chusteczkę przesiąknięta jakiemiś 
WĘGLA, ` |Grabsteinowa, żona lekarza z Jarosła- | środkami nasennemi, klucze od przedzia 
łów kolejowych oraz maskę. Drugiego 
bandyty nie udało sie uiać. 


Około godz. 6 po poł. na pociąg towa 
rowy, znajdujący się pomiędzy stacjami 


W POBLIŻU TORU OCZEKIWAŁY | wia, wskoczyli dwaj zamaskowani 
‘NA NICH RESORKL KTÓREMI OD-iBANDYCI, UZBROJENI W”'REWOL- 


PWS. aku 


Str. 2 


Rząd Mac Donalda 


w poważnych opalach 


Atakuja do nawet człon 
komie Lubouc Sacty 
Ostatni tydzień w parlamencie prze- 

szedł pod hasłem walki z Mac Donal- 

dem. Nigdy jeszcze lordowie nie wypo- 


stycznym jak obecnie. ZWEI spokój iż bardzo szerokim zakresie „wojskami kö 

by pary rzy ZY i, że e zi lorowemi*. 

' ang ma dość rządów istycz-| © W historji wojen światowych zwy- 
nych, że rząd już nie jest przedstawicie- |czaj ten datuje się jeszcze od bardze 
lem narody i że powinien ustąpić, Atak odległych czasów. Jak wynika ze źró- 
ten nastąpił podczas debaty nad billem det historycznych, posługiwano się mu- 
edukacyjnym, w którym rząd pragnął rzynami dla celów służby wojskowej 

| podnieść wiek szkolny o jeszcze jeden jyż 3500 lat temu. Mianowicie 1600 lat 

„rok. Lord Ponsóby w imieniu rządu pro- przed Narodzeniem Chrystusa na Kre- 


sił Izbę Panów, aby uchwaliła bill + dała cję murzyni pełnili służbę pomocniczą 

/ tem samem możność dzieciom uczyć się 
zamiast do czternastego — do piętnaste- 
go roku życia. Ale bill został odrzucony 
większością głosów. 

Szczególnie natarczywy w tej walce 
z rządem był lord Hailshem. „Rząd obe- 
cny — mówił on — urzęduje wbrew woli 
narodu i spór, w którym my tu ysta 
jemy nie jest kłótnia parów z ludem, lecz 
kłótnie ludu i parów z rządem. „Tak 
ostro nie przemawiał jeszcze nikt w lz- 
bie Lordów przeciwko Mac Donaldowi 

ii jego kolegom. To też w kołach polity- 
cznych stanowisko parów uważane jest 
'za próbę odzyskania ich dawnych praw 
i początkiem wojny z rządem socjalisty- 
cznym. Wobec takiej sytuacji wątpliwem 
jest, czy lordowie przepuszczają bill o 
reformie wyborczej, który, jeśli nie przej 
dzie, zniweczy możność. współpracy li- 
berałów z labourzystami i zagrozi rządo 
wi upadkiem. 

Niemniej znamienne były wydarze- 
mia w Izbie Gmin. Również i tam rząd 
był atakowany ze wszech stron. Atako- 
wano nieumiejętność socjalistów w dzie- 
dzinie walki z bezr iem.  Ogarnęło 
ono już blisko 3 miljony ludzi, a. rząd, mi 
mo solennych przyrzeczeń, nic nie robi, 
aby liczbę zmniejszyć. Dług zaciągnięty 
na pokrycie kosztów bezrobocia sięga 

iwojużr ozterech miljardów złotych, tj. a mill. 55 
jard złotych więcej, niż wynosi cały ró- 
>zny budżet Polski. 


Z pośród wielu, którzy wystąpili prze 
ċiwko rządowi w Izbie gmin, najostrzej 
przemawiał b. minister sir Steel-Mait- 
land. Całemu rządowi zarzucał niezdar- 
qość, a minis pracy, miss W prasie zagranicznej ukazała się O- 
iielq, zarzucał nieuczciwość, Wobec peł E prelia ie T jakoby słynny profe- 
vej izby oświadczył on, że minister pra- 
cy ukrywa wysokość wzrastającego Bogi 


ta Aljechina (z prawej) 


M 


sor dr. Sergjusz baja postanowi 
1 3 A zlikwidować swe „małpie sanatorjum", 
robocia. Obrażona tem miss Bondfield znajdujące się w południowej Francji, 
nazwała byłego ministra „bezczelnym”.| Przyczyną tego kroku ma być fakt, iż w 
Incydent ten daje pojęcie o poziomie, na | ostatnich czasach bardzo mało ludzi pod 
Jakim toczyła się walka. Aczkolwiek o- daje się operacji odmładzającej, a utrzy- 
stre były słowa, które padły ze strony| manie sanatorjum jest rzeczą bardzo ko- 
konserwatystów, to jednak te, sztowną. 
rząd Mac Donalda usłyszał od swych W związku z tem przedstawiciele 
własnych kolegów partyjnych, były je- kilku pism zagranicznych odwiedzili 
szeże bardziej gorzkie, I tu również do~ prof,  W/oronowa, aby stwierdzić, czy 
szło do kłótni i wymyślań. Znana liczba istotnie pogłoski te odpowiadają praw- 
posłów z Labour Party wystąpiła do rzą ! dzie. Wywołały one bowiem powszech- 
du z żądaniem przedsięwzięcia stanow | nę zainteresowanie, ponieważ likwidacja 
czych kroków w walce z bezrobociem. | sanatorjum pociągnęłaby za sobą likwi- 
Minister finansów mr. Snowden był głó- | dację operacji odmładzających nawet 
wnym przedmiotem ataku z ich strony. | dla tych, którzy pragną jej się poddać. - 
Poseł Buchanan oświadczył, że Snow-| Willa profesora Woronowa położona 
den prowadzi po szkodliwą  dla|jest w pobliżu Mentony, tuż nad granicą 
mas pracujących i żadał natychmiastowe | włoską. Małpy mieszkają w starym zam 
io jego ustąpienia. Rozgniewany Snów- | ky Grimaldu, który nieśdyś należał do 
den nazwał go kłamcą. Buchanan odpła- zakonu franciszkanów, Dziś sale są zu- 
cił mu pięknem za nadobne, ełnie przebudowane, zamienione na ga 
Kłótnia ta wywarła bardzo niemiłe | binety Śkarskie i operacyjne. Woronow, 
wrażenie i rozległa się dalekiem echem | mimo swego podeszłego wieku wygląda 
po całym kraju. Niezadowolenie z rządu | zupełnie młodo. Na głowie jego trudno 
Mac Donalda wyraziło się w łonie La- | znaleźć bodaj jeden siwy włosek. Posta- 
bour Party w formie wystąpienia z par-|wa prosta, krzepka. Dziennikarzy. któ- 
tji posłów Strachey'a i dr. Fergana. Nie | rzy przybyli do niego, znakomity chirurg 
są to zapewne wypadki odosobnione i| przyjął z wielką serdecznością. _ 
zapewne w miarę pogarszania się syłua= — Ta nieprawda ,że zamierzam zlik- 
cji rządu jeszcze się nieraz  powtórzą.| widować swe sanatorium. Nigdybym te- 
Niewątpliwie sytuacja rządu socjalisty= | go nie uczynił, Jeśli jakiś uczony wynaj- 
czneśo jest cięźka i nie rokuje nadziei dzie środek, mogący uśmierzyć cierpie- 
rychłego polepszenia. |nia ludzkości w jakikolwiek sposób, a 


TE 
invazia myszy. 
Miliony gryzoniów w Austrahi 
Okolice Nullabor wzdłuż linji Sn: myszy wtarzgnęty do jego biura 


wej transaustrallijskiej nawiedziła niewi-|i zaczęły pożerać zwinięte w rulonach 
dziana dotychczas plaga myszy, które „banknoty funtowe. 

całemi miljonami zaległy naraz pobliskie | 

równiny. Gy” 


Kierownik stacji w Leongana opowia- | zając ł niszcząc meble pościel etc. Plaga 
da. iż podczas, gdy był zajęty w pociągu, [myszy nawiedziła kilomietrowe obszary: 


1881 TKSRES$ N mm 


Wojska kolorowe” w starożytności 


stanowiły podstawę militarną pot 
znaczeńie wskutek kles 


Kreta była kolebka kultury curopejsfkiej 


x ' Podczas wolny Światowej armie|w wolsku oras tworzyli gwardję pała-|fiazwać kolebką éüřopejšklēj kultury. 
dali się tak ostro przeciw rządom socjali walczących państw posługiwały się w;cową. 


nitywriego ustalenia komu przys 


falpie. sanaforjum. pod Mento 
nie będzie zlikwidówane. e 
trzykrotnie się odmłodzić. © 


Co mówi prof. Woronow 0 swojej metodzie 


ił |lizowanego świata. Noszę się 


,mentami, Są to zupełnie normalne ope- 
racje, które na przestrzeni 20 lat mogą | 
|być powtórzone u każdego 


DE 


Państwo to, iak wladómó, należał 
ónglś dó najbafdziej potężnych i kwit- 
nących mocarstw. Na skutek licznych 
katastrof trzęsienia ziemi zostało ono 
zniesione z powierzchni. 

Podczas niedawno dokonanych przez 
sir Artura Evansa prac wykopalisko- 
wych zostały tam poczyn'one niezwv-, 
kłe doniosłe odkrycia. Na podstawie wy 
ników tych prac Kretę można śmiało 

ETERS 


Capablanca contra Aliechin 


Gz 


B. szachowy mistrz świata Capablanca. (z lewej, wystosował do mistrza świa- 
list z wyzwanięjm na pojedynek szachowy, celem defi- 
ługuje tytuł mistrza. 


— Człowiek może 


"~ 
, 


nie będzie tego stosował w praktyce, za 
sługuje, moim zdaniem, na pogardę cywi 
obecnie z 
zamiarami przeprowadzenia pewnych 
eksperymentów. które przyczynia się do 
potanienia moich operacji, a tem samem 
«umożliwią poddanie się im daleko więk- 
szym kołom ludzi, 


Następnie prof. Woronow pokazał 
dziennikarzom swe sanatorjum. W zam- 
ku Grimadli żyje obecnie i rozmnaża się 
38 małp. Ponieważ do prac naukowych 
Woronowa potrzebna jest jaknajwiększa 
ilość małp, a zwierzęta te mogą się roz- 
mnażać tylko w wypadku, jeśli korzysta 
ją z zupełnej swobody. mieszkają one 
nie w klatkach, ale w ogrodzie, który 
posiada dach z cienkiej siateczki. 

Prof. Woronow wyjaśnił, że operacje 
odmładzające przestały już być ekspere 


człowieka 

trzy razy i umożliwiają przedłużenie mu 

TÄN i przywrócenia młodości na szereg 
t 


System dr. Woronowa zasadniczo ró 
źni się od systemu wiedeńskiego * prof. 
Steinacha. Woronów twierdzi, że wszyst 
kie przyczyny, które 8 
niedomagania, pochodzą od nienorma|- 


nych funkcji wewnętrznych gruczołów. i 


I dlatego Woronow zaszczepia ludziom 
gruczoły młodych nisip; których rozwój 
gorenje normalnie. Natomiast  teorja 
teinacha poleśa na uzdrowieniu właś- 
ctwych gruczołów człowieka. -© . 


Oczywiście, aby zastosować nagmin- 
nie operacje odmładzające svstemem Wo 
ronowa, należałoby dążyć do powiększe 
nia ilości małp, żyjących na świecie. 
Małp jest 1500 razy mniej niż ludzi i dla- 
tego są one tak drogie. Gdy drogą sztu- 
kon 24 0 rozmnoży się je i dopro | 
wą 


ido tego że staną się bardzo tanie, 


nie, choć nie wpłynie to bynajmniej na 


nieśmierteltość ludzi. 


owodują starość i, 


Nr 63 


żnej Krety, która utraciła 
żywiołowych 


dkryto tam między innemi wspaniały 
pdłać Minosa, ozdobiony mitóstweni 
pięknych fresków, ortamtntów, ra- 
zów, rzeźb,” artystycznych dzieł sztuki ' 
z ceramiki i innych. na podstawie któ- 


|jrych można sobie odtworzyć obraz ży- 


cia owej zamierzchłej epoki. Jak wyni- 
ka z odnalezionych zabytków, życie 
tam kwitło w całej pełni i stało na nie- 
zwykle wysokim poziomie. 

Kreta utrzymywała niezwykle oży* 
wione stosunki z państwami zamorskie 
mi, jak Libja, Egipt. Stamtąd też przy” 
byli do Krety pierwsi żołn'erze murzyń 
scy, którzy zostali uwiecznieni na l-em 
z fresków. Wojsko nosiło wówczas prze 
pisowe mundury. które składały się z 
krótkiej żółtej tun'ki i narzutki z koziej 
skóry. Jeden z odnalezionych obrazów 
przedstawia oddział murzyński, na cze- 
le którego stoi biały oficer. Ma on na 
sobie ten sam mundur, strój jego odzna 
cza się jednak bardziej starannem wy- 
konan'em, nosi on plaszcz futrzany, 0z- 
dobiony koźlemi rogami. 

Inne znów obrazy przedstawiają 
przedstawicieli płci pięknej tego anty- 


_|cznego kraju. Jak wynika z powyższe- 


go. mus'ało im się wówczas nienaigo- 
rzej powodzić, We- wspaniałych stro- 
jach i kosztownych klejnotach. śmiejąc 
się i gwarząc wesoło, przyglądają się 
one walce byków. Jak się okazuje wal- ' 
ki byków istn'ały już na wiele lat przed 
rozpoczęciem naszej ery. Zawody te no 
siły jednak zupełnie inny charakter. niż 
w obecnej Hiszpanii. Walki byków nie 
miały niedy krwawego przebiegu i pe- 
legały jedynie na zręczności. _ 

Odnalezione wykonal'ska pozwalają 
zrekonstruować dokładnie cały prze: 
bieg walki. W momencie. gdy byk szy- 
kuie się do ataku antyczny terrcador 
(który. wówczas występował raczćj w 
roli aktora cyrkowezgo) chwyta go za 
rogi. Następnie uniesiony wysoko w gó 
rę i podrzucony w powietrze czyni zw n 
ne salto mortale i stale na nogach. A- 
trakcja ta byla wykonywana zarówie 
przez mężczvzn, fak przez kobiety. 

Katastrofalne wstrząsy podziemne 
doprowadziły. do ruiny i ostatecznego 
upadku to ongiś potężne państwo, które 
tętniło życiem i radością. 

Stwierdzić jednak należy, iż wysoka 
kultura tego kraju nie zniknęła bez śla- 
du, Przen'osła się ona do Grecji. a stam- 
tąd do Europy. tworząc pierwsze fun- 
damenty naszej kultury i cywilizacji. 
AAO WATRZL EO ZBORZZCLEDIZZIK 


"Bunt angielek 
przeciw modzie paryskiei. 


Angielki już od dłuższego czasu bun- 
tują się przeciw hegemonii Paryża w 
dziedzinie mody. Ostatnie nakazy Pa- 
ryża w kierunku podłużenia sukien do 
reszty zdenerwowały angielskie panie, 
Jest to zrozumiałe. jeśli zważyć. że za- 
sadniczy i niezmienny styl angielski <te 
wykracza poza sylwetkę sportową. Jest 


, 


jw tym buncie niewątpliwie pewna doza 


słuszności, oczywiście z punktu widze- 
nia... angielki, 


| Angielska łady wygląda młodzieńcza 


nawet w wieku podeszłym dzieki swoje! 
szczunłej, fifurze. Nic więc dziwnego, że 
nie chce postarzać się suknią z trenem. 
I oto anglelka postanowiła wprowadzić 
własną linje mody. zupełnie. niezależna 
Paryża. `W tym celu w Londynie nd 
była się znamienna demonstracja. prote- 
stacyjna. | jeśli udział demonstrantów 
nię był zbvt liczny, to jednak wrażenie 
było wielkie. y 
Kilka młodvch i pięknych ancielec w 
sukniach długich do ziemi z szarfami. 
rozwiewającemi się na wietrze wyszło 
na główną ulice Londynu. Suknie te mfa- 
ły krój przedwojenny i podkreślać miały 
całą brzydotę i bezsens następującej mo- 
dy, która narzuca współczesnej kobiecie, 
ró samo życie zostawiony w tyle, 
styl. 
Spacer tèn trwał kilka godzin i aby 
przyciągnąć większą uwagę prbliczności 


Myszy nie oszczędziły ani jednego „wówczas masowe szczepienia ludzi sta- zwłaszczą pań. demonstrantki. wsladły 
domu w całej okolicy, Wszędzie obgry- ną się faktem dokonanym. Starość znik- do otwartych aut i stad demonstrowały 


swoje toalety, podi:reślafac te odpowied- 


"niemi przeńtowami i gestami 


-be 2 8 


1931 


n EXIRESS 


Walka z nieralom | handlem żywym towarem 


Jak pracuje polska policja obyczajowa, która jest 
uważana za jedną z najlepszych w całej Europie 


Smutne refleksje nasuwają ostatn'e kobiet. które wkroczyły na uczciwą dro; wziął Sztokholm. miasto o najmniejszej 
statystyki polskiej policii obyczajowej, gę. n'estetv. zmalała. Kryzys gospodar- | ilości kobiet rejestrowanych w urzędzie 
prowadzacei dokładną rejestrację wszy- czy utrudnił wyszukanie pracy niewia+ | sanitarno - obyczajowym. 
stkich kobiet, utrzymujących się z nie-|stom. pragnącym zatrzeć za sobą wszel Przyjmujac stosunki w Sztokholmie 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


LASIND”4 
-|99 EX 
STM EZOBWEZCIGA 


Dziś: i dni następnych rewelacyjny ES 
tiim z minionych lat wojny światowe. $ 
Płomienna miłość oficera lotnika do B% 
kobiety szpiega, — Konilikt miedzy $ 
poczuciem obowiązku a głosem serca EE 
— Metody walki szpiegowskiej. — 
Emocjonujące momenty batalistyczne. BE 
Cud techniki kinematograficznej — $: 


rządu. 
Polska policją obyczajowa należy 


kie Ślady łekkomyślnej przeszłości. 
Statystyki wykazują. że Kość nierzą- 


do najlepiej zoryanizowanych tego ro-|dnic w okresie obecnego kryzysu wzro- 


- dzaiju instvtucvj w Fursopie. 


sła bardzo poważnie. W Warszawie pod 


Pozporzadza ona całym sztabem wy kontrola poiicji obyczajowej znajduje się 


władowców znakomicie wyszkolonych 
w walce z handlarzami żywym towa- 
rem. przenrowr”a ścisłą kontrolę sa- 
nitarna nierzednie i szczerótowo bada | 
warrnti życia każdej z tych nieszczęs- 
nych istot. 
Działalność nolicii obyczajowej do- 
ciera do wszystkich zakatków kraju. 
Przy każdvm urzędzie śledczym 'st* 
sieje spsc'alna brygada: która zaimuje 
się wyłacznie kontrolą mad nierządnica- 
mi zarówno w większych. ośrodkach 


"mieiskich, jak i pomniejszych miastecz- 


kach. 

© Lwfa cześć kobiet, ntrzymujacych 
sle z nierzadu. oczywiście zamieszkuje 
w wiekszych miastach. A 


przeszło 30 tysięcy kobiet, w innych 
większych miastach  polsšich po klika, 
lub nawet kilkanaście tysięcy. 
Młody polski uczony dr. Feliks Grzę= 
dziński w jednej ze swych prac usta'a 
pewien wskaźnik, za podstawę którego 


za I, dr. Grzędziński podaje dia Oslo I, I, 
dła Wiednia 5, Paryża 6, Berlina 7, Na- 
wego Jorku 9 į Chicago 10.5, dla War- 
szawy 8, Łodzi 7, Lwowa i Krakowa; 4,5, 
Poznań 4,5, i Wiina 4,7. 


Jak widzimy więc Polska należy nież ' 


stety, obecnie do krajów o dużej Iczbie 
kobiet utrzymujących się z nierządu. 
Mieimy nadzieję, iż przy polepszeniu 
się warunków życia. cyfra prostytutek 
zmniejszy się bardzo poważnie. 


| 


: D 


oto tło rewelacyjnego filmu 


„MŁODE ORŁY” | 


W roli głównej ulubieniec publiczte- 

ści CHARLES ROGERS, w roli kobie $% 
ty szpiega. piękna JOAN ARTHUR. 3 
Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak- PE 
tualności krajowe. Pocz. seansów | 
o godz. 4.30, ost. o g. 10.15 w. w sob. K 
t niedz. poranki od godz. l2-ej do 3-ej EE 
po poł. po 75 zr. i I zł, 


— 


Wymajfeęty zbie 


pertraktował z obu zacięiymi wrogami 
i z jednym z nich krwawo się rozprawił 


Bronisław Kozietulski i Roman Dwor 


Pol'cja przed wręczeniem ksiażecz- |czyk, właściciele gospodarstw rolnych 
ki kontrolnei zanoznaje się dokładnie z we wsi Burczyn Wielki pod Łodzią, byli 


"warunkami życia niewiasty. podejrza- 


zaciętymi wrogami, 
Przed trzema laty Dworczyk wystą* 


winniony, a Dworczyk pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za falszywe 
oskarżenie, Sad pierwszej instancji ska- 
zał go na sześć miesięcy więzienia, ape- 
lacja wyrok ten zatwierdziła, lecz sąd 


W międzyczasie Kozietulski wyto: 
czył Dworczykowi nową sprawę o przy: 
własżczenie 500 zł. 

Dworczyk postanowił za wszelką ce- 
nę pozbyć się znienawidzionego sąsiada 


nej o uprawianie nierzadu i dopiero naj 
skutek licznych wywiadów i opinii, wy- pił przeciwko Kozietulskiemu na drogę 


„ły na zovtna drogę I postarają się lesz- 
`- cze z niej cofnąć. zdr ÓW: ę 


s wykazuje. że niew'asta. poddana wstę- 


„ się, 


r 


- „życie. 


biety. podlegające juž pewromu nadzo- 


daie ostateczną decyzję. 


stxle niewiasty, które z nierzadu czer- 
pia środki utrzymania. 

Wiekszość z pośród nich poczatko- 
wo znaiduje się tylko pod obserwacją po 
licji obyczajowej i podlega przymusa- 
wvm badaniom |lekarsk'm. Władze w 
plorwszym okresie nie wreczała jeszcze 
ksłażęczek kontrolnych, niewiastom sta 
czałacym się na dno upadku. 

Maja bowiem jeszcze nadzieję, że ko 


rowi. wreszcie zrozwmiełą, iż wkroczy- 


Gdy po pewnym czasie dochodzenie 


pnej kontroli. zmieniła tryb życia, wła- 
dze zwalniała ja zupełnie od przymuso- 
wych badań lekarskich i rejestrowania 


Zdarzają s'e również dość często wy 


“ padki, że i niewiasty, posiadające już t. 
«ZW. czarną ksiażkę, zrywają ze swym 


hańbiacym zawodem. 

Wysznkuiją sobie jakąś uczciwą pra- 
cę. zrywają wszelkie węzły, łączące je 
z półświatkiem i rozpoczynają nowe 


"W ostatnich czasach ilość upadłych 


Skradł z restauracji kanapę 


najwyższy z powodu pewnych uchybień | Począł on poszukiwać człowieka, który: 


sądową, oskarżając go o kradzież kilku 


Po diućich i ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy syn i brat 


B. P. 
Włedzimierz Berlin 


Wyprowadzenie dregich nam zwłok nastąpi diś w śrrde dna 4 marca 1931r. 


o godz. 1-*zei popoł, z domu żałoby przy ul. 
stali w mieutuionym żalu 


[AZIE 


T 


| Krwawa zemsta: kochanków 


| $otuchowali młodzieńca, któreto podejrzewali | 


y ) £ prawnych przekazał sprawę ponownemu by za wynagrodzeniem pieniężnem zgo- 
Ksłażeczki kontrolne otrzymują wszy , korców żyta. Kozietulski został unie- | rozpatrzeniu sądowi okręgowemu. 


rozstał się z tym światem w 9 roku życia 


Narutowiaza 47. o czem zaw:adamiają pozo 


Rodzice, siostra i rodzina 


o ro:siewanie plotek 


— Powiedziano mi, że uganiasz się 
za dziewczętami — oświadczyła Janina 
Miłowska swemu kochankowi, Mieczys- 
ławowi Stołkowi — Podobno upatrzy- 
łeś już sobie jakąś służącę i często 
niej przychodzisz. s Lay 

— To kłamstwo! — zawołał oburzo- 
ny Stołek — Jestem ci wierny i żadnej 


| 


kobiecie nie składam wizyt! Kto ci to 


powiedział? oy ..„.. 
— Franek Kącikiewicz: , -- =. 
> : erise ni tine yd 


$rzechodnie przyłapali go w parku Sienkiewicza 


stanowczo, że przechodnie pomylfli go-z ka, panna Janina krzyknęła: 
— Kłamiesz! Gdy chciałeś mnie od- kierę. 


Któregoś dnia Weronika Szymania- 
kówna, stojąc przed bramą domu przy 
ulicy Sienkiewicza 40, w którym mieści 
ła się restauracja jej ojca, zauważyła ja- 
kiegoś młodzieńca, wynoszącego na uli- 


' ce kanapę. . 


—- To nasza kanapa z restauracji! — 
zawołała — Kto panu kazał ją zabrać? 

Nieznajomy w odpowiedzi na powyż- 
sze rzucił kanapę na ziemię i począł u- 


X ciekać. 


Panna Weronika zrozumiała wów- 


''czas, że miała do czynienia ze złodzie- 
' jem i wszczęła alarm. 


się w pogoń za 


Przechodnie puścili 
go w parku 


młodzieńcem i schwytali 
Sienkiewicza. 

Nadbiesł policjant, który złodziejasz 
ka sprowadził do komisarjatu. 


innym mężczyzną, właściwym 
kradzieży i że został zupełnie 
stawnie przytrzymany. 
Policja nie dała mu jednak wiary, 
gdyż panna Szymaniakówna poznała w 
nim złodzieja. dr 
Okazało się, ż Jagiełło włamał się do 
komórki, w której właściceł restauracji 
przechowywał rozmaite przedmioty. 
Ściągnął on trzy kotły, osiemnaście 
rondli i kilka innych sprzętów kuchen- 


sprawcą 
bezpod- 


nych. Gdy je umieścił w jakiejś kryjów- ca. 
ce powrócił jeszcze raż do komórki i| 


zabrał kanapę. 
Skradzione przedmioty 
właścicelowi restauracji. 
Jagiełło został osadzony w areszcie. 
Na sprawie sądowej, podobnie jak i 


zwrócono 


Okazał się: nim 20-letni Leonard Ja- ,na śledztwie, nie przyznał się do winy. 


giełło. 
W czasie dóchodzenia 


Sąd po przesłychaniu świadków, ska- 


oświadczył | zał go na osiem miesięcy więzienia. 
CISTA A EPE E PW ZZZEWFTNĘTO ES 


Tuwiico dwasiowa: 


' Å ten elegancik, który się do cie- 
bie umizga! Czekaj, ja mu dam szkołę! 


| Stołek nie rzucał słów na wiatr. 


Tegoż dnia jeszcze odszukał Kącikie 


0 wicza i odbył z nim rozmowę. 


j 
Í 


poy 


—- 


dzil się zamordować Kozietulskiego. 

Nasunął mu się wówczas niejaki Fra! 
ciszek Brodziński, bezdomny włóczęga. 
wędrujący po wsłach okolicznych. 

Brodziński zażądał 500 zł, Dworczy 
po długich targach, przyrzekł mu 300 ż* 

Gdy zawarli ostateczną umowę, wł” 
częga przyrzekł Dworczykowi. żę w cw. 
gu paru dni sprzątnie jego wroga. 

Niespełnił jednak tej obietnicy, gdy 
chciał więcej zarobić. 

Udał się Kozietulskiego I gdy uzysk' 
od 'niego: przyrzeczenie, że załatwiu'ca! 
sprawę bez policji, przyznał mu słę, ż 
został wynajęty przez Dworczyka; 

— 300 złotych, to dla mnie straszm 


mało — mówi! mu z cynicznym uśmi' . 


chem. — Jeżeli pan mi da 600, załatwi 
się z Dworczykiem. Czy panu się to or” 


lca? 


Kozietulski zamylśił się na. chwile. 
— Dam wam 500 złotych, ale che- 
żbyście z Dworczykiem szybko się zo 


Młodzieniec oświadczył mu kategory fątwili. Pieniądze są pewne. 


cznie, iż wogóle o nim nie mówił Miłow- 


skiej. 


z nim do kochanki i powtórzył to w jej 
obecności, A PORZ 
Kącikiewicz nie chciał się na to zgo- 
dzić, lecz Stołek zmusił go do Focie. 
W mieszkaniu Miłowskiej 
awantury. r 
Gdy Kącfkiewicz znów oświadczył, 
iż nigdy nie opowiadał o romansach Stoł 


bić Mietkowi, opowiadałeś że jest nie- 


Umowa zostaał zawarta. 
Brodziński uwzbroił się w siekierę i \ 


| Stolek zażądał wówczas, by udał się nocy wywabił z mieszkania Dworczyk: 


— Żądam 300 złotych — rzeki doń: 
Z Kozietulskim już się załatwiłem, 

— Musisz trochę zaczekać na bienią- 
dze — odparł mu wieśniak. — Przede- 


oszło do wszystkiem jutro snrawdzę, czy Kozie- 


tulski doprawdy już nie żvje, a późnie 

łeszcze pozadamy, boś zażądał zadużo. 

Moetem to mieć znacznie taniej, 
Brodziński wyciągną! z pod palta sis- 


— Więc tą siekierą go ciachnęłeęś? - 


bezpiecznym uwodzicielem i prócz mnie spytał Dworczyk, 


ma jeszcze kilka kochanek! 

— Więc tyś chciał mi odbić Janinkę? 
— wtrącił się Stołek — Taki z ciebie ga 
gatek! 

— I to nieprawda — odparł Kącikie- 
wicz. 

Stołek uwierzył jednak swej kochan- 
ce i wspólnie z nią rzucił się na młodzień 


Kącikiewicz bronił się rozpaczliwie. 
Gdy otrzymał kilka ciosów  pogrzeba- 
czem i młotkiem, stracił przytomność. 

Wezwano doń pogotowie, które u- 
dzieliło mu pomocy lekarskiej. Miłow- 
ska i Stołek zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 

Sąd skazał Stołka na 3 miesiące, a 
jego kochankę na miesiąc aresztu. 


sh. 


—Nie, tą siekierą się teraz z tobą ze 
łatwię! — otrzymał groźną odpowiedż. 

Dworczyk wreszcie zrozumiał, że m 
grozi niebezpieczeństwo, lecz już nie zd 
łał zbiec. 

Zbir zadał mu dwa ciosy w głowę s» 
kiera i skrył sie w ciemnościach nocnyc! 

O świcie Dworczykiem zaoniekówa! 
się jacyś wieśniacy. Przewi'eziono g 
do szpitala. w którym wylizał się z ran. 

Brodzińskiego doniero po paru tygocć 
niach odszukano gdzieś pod Bvdgoszcz: 
Kozietulski znacznie wcześniej zost 
aresztowany, 

Sąd skazał wvnaietego zdrodniarz 
na pięć lat, a Kozietniskiego na cztery |7 
ta ciężkiego więzienia. : 


Wujaśnienie 


‘Do sprawozdania sadowego n. ft. „Zu 
chwale włamanie do sklepu na Chojnach“ 
z dnia 29 stycznia r.b, wkradła się omył 
ka. P, Piotr Boianowski. o którym w 
tem sprawozdaniu była mowa, nie został 
nawet posądzony o wsnróhidział w krá- 
dzieży i na sprawie zeznawał w charak- 
terze świadka, 
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"na 


Detektyw 


Gdy Babiński wrócił pewnego wieczoru po 


pracy do domu, znalazł na stole karikę następu- | 


iącej treści: 

— „żegnaj, mój drogi! Nie mośę z tobą dłu- 
tef żyć pod jednym dachem i na jednej podłodze! 
Bywaj zdrów itd.“ 

Babiński najpierw zemdlał, potem wrócił do 
przytomności, potem skoczył zręcznie po rozum 
do głowy i udał się do znakomitego detektywa 
Rewolwerowicza, który w wolnych chwilach od 
łapania bandytów zajmował się przepowiadaniem 
przyszłości oraz odgadywaniem cudzych jak: też 
i własnych myśli, 

Detektyw zażądał odrazu pokazania dowodu 
osobistego, poczem rzękł: 

— Wiem już wszystko. Proszę nic nie mó- 
wić., Nazywa się pan Izydor Babiński, mieszka 
pan przy ulicy Mioowej 15, lat 35, twarz po- 
ciągła, nos zwykły, brunet, znaki szczególne nie. 
obecne. Zgadza się, prawda?,, A teraz proszę mi 
tylko powiedzieć w jakiej sprawie przyszedł pan 
do mnie?,, 

— Żona mi uciekła ., 
łezką w oku, 

«+ Chce pan wiedzieć z kim uciekła, tak?,,. 

= Taki 

m Widzi pan, ja wiem wszystko 
pokarać jej fotogratję, , 

Na szczęście pan Babiński miał przy sobie 
łotośrałję żany, zadośćuczynił więc prośbie de- 
tektywa, 

Mister Rewolwerowicz spofrzał na zdjęcie i 
reek! bez namysłu, jak to czynił zwykle: 

— Pańska żona jest nieco garbata, waży oko. 
ko 90 kilo, wstawione zęby, podwójny, przepra- 
szam — potrójny podbródek, ktzywe nogi... 

— Nie przypominaj mi pan... 
Bab/ński, — Ja znam jej łelery, mnie chodzi tyl- 
ko a tego łobuza, ja go muszę naaczyć, , 


— odparł Babiński z 


.. Proszę mi 


— Naukę będzie pan mógł rozpocząć za trzy stawy o prawach i obowiązkach * służby, Słowie pomieścić. 


dni. — odparł detektyw, — Proszę się zgłosić za 
zł dni, awszystko będzie pan miał jak na dło- 

Po trzech dniach Babiński przychodzi do de- 
tektywa, 

== No?,. 

—łotr, który porwał pańską żonę, nazywa się 
Hieronim Bimbek i pochodzi z Łomży, — odparł 
spokojnie detektyw. 

= W jaki sposób znalazł go pan w tak rekor 
dowo szybkim czasie?,, — dziwi się Babiński, 

— To bardzo proste, Natychmiast po pań- 
skim odejściu wysłałam radjodepesze do wszyst- 
kich zakładów dla umysłowożchorych z zapyła- 
niem, czy przypadkiem nie uciekł ze szpitala fa. 
kig warjat „ Okazało się, że tylko ów Hieronim 
Rimbek zmylił czujność dozorców szpitalnych,,, 

-= Dobrze, ale skąi wpadło panu na myśl, 
aby depeszować do wszysikich zakładów dla | 
umysłowa-chorych?, 

Detektyw zapalił fajkę i odparł spokojnie: 


” 


wyłącznie z osobami, zajmującemi 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
100 proc. dźwiękowy przebój 


„ŁABiniony 
Stęrowiec 


Porywaiący film o miłości, zdradzie 
i bohaterstwie. Role główne odtwa- 
rzają: Virginia Valli. iako żŻnna i ko- 
chanka. Conway Tearle, jako mąż, 
Ricardo Cortez jako kochanek. — 
pada ee Komedla dźwiekowa B. 

t „Kabaret Dzieciecy*. — Porzątef 
seansów o g. 4 pp., w fledziele, soto- 
ty | święta Poranki n godz. l2:ej w 
poł. Ceny miejsc na pierwsze seanse 
od I zł. na porankach po 75 gr. i 1 zł. 


-szy Dźwiękowy Kino » Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20 


Dziś i dni nastepnych! 
©_ Porywający dramat ulubieńca pu- 
bliczności. szczęśliwego męża i ojca, 
którego wola losu strąca na dno nę- 
dzy i rozpaczy 


„Serce Pieśniarza* 


"W rolach głównych niezapomniani 
odtwórcy pierwszego filmu dźwięko- 
wego „Śpiewający Blazen“, Śpiewak 
o awe jg głosie, zwany „Szaliapi- 


"AL. JOLSON 


oraz roztkliwiający swą grą słoneczny 
"rózkószny malec ` 


SONNY BOY 


aparau dźwiękówa Western Elec- 
tric. 


* Początek seansów o zodz. 4.30. 


- Ceny miejsc: Do godz. 6-€]: zł. 1.00, 
he 4, a0 Po godz. 6-ċ¢j: zł. 1.00, 2.00 
3.00. + 


$łużęcu ma glos! 


„La pbanERń sądzi Mg nowej uustawie 
dia slużby dormowej?..* 


Niektórzy sądzą, że t. zw. „„wywia-| 
idy“ w prasie codziennej należy „robić“ 


sokie stanowiska. Jest to pogląd nie- 
słuszny. Pan minister, pan prezes, 
naczelnik lub pan dyrektor ma w każdej 
chwili możność wypowiedzenia swych, 
myśli czy to na łamach prasy czy też w 
innej formie, natomiast ludzie maluczcy 
pozbawieni są tej możności, Czy. służą” 
cą naprzykład przyśle artykuł do redak-, 
cii?.. Dziennikarstwo nie zna chyba ta- 
kiego NZORÓWE Ą czy mało ma - onae 


— przerwał mu | powiedzenia?:. 


A więc Teia ze służącą Z BEE gą 
go domu. Temat? — Projekt nowej ut- 


domowej, Jest fo: SPRAWA obecnie batdze, 
aktualna» albowiem”: w 
projekt ten zóstat ja? śśłelacznie fides 
wany i w najbliższy ch dniach, a W kuz- 
dym razie jeszcze przed ferjami letniemt. 
znajdzie się na porządku dziennym: obrad 
sejmowych. ' 
A więc zaczynarcy, 
— Czy zna pani projekt owej usta 


a" 


WY. 


— Wiem, bo się tem interęsowałam. 
Przędewszystkiem mamy prawo do 
dwunastogodzinniego odpoczynku 

na dobę, 


pan. Przymusowy odpoczynek jest między go 


dziną 11 w nocy, a 6 zrana. Znam takie 
służące, które.wstają-o ósmej. zrana, a 
pani nie. śmię im nic powiedzieć, bo tie 


(wie, do której godziny właściwie. służąca 


„powinita spać, Nową ' ustawa . reguluje 
więc sprawę; naszego odpoczynku, Dalej 
wiadomo mi, że według nowej ustawy 

w niedzielę wolno nam pracować sześć 

godzin. 

Nie wierzę tyiko w jedną rzecz a miano- 
wicie : w: urlopy. * To; mi się nie chce w 
ciągu pierwszych 
dnibwe lat» sintah ma- prawo do 8-io 
idni ezo urlopu. Teraz służące będą się, 


starały, aby 
jażnaśdlużej wytrwać.na NAK miejscu: 


zmiana miejsca już je pozbawia pra- 
wa do urlopu. Bardzo ważna jest też 
kwęstja pożywienia i pomieszczenia dia 
służby domowej, Nowa ustawa głosi, że 
pożywienie musi się składać conajmniej 
z:trzech positków dziennie. 


wy o służbie zo) — pytamy „na Ce Że minie, to. nie służyłam jeszcze na 


wstępie. 

— Oczywiście... — PERO kategorycz 
na odpowiedź. — Czytałam już o tej usta | 
wie nieraz w „Expressie'. Przecież „tą 
sprawa mnie inferesuje, Koleżanki moie 
powiadają, że ustawa nic nie pomoże i Że. 

wszystko zostanie po. staremu. 
„Dotychczas żadna służąca nie wiedziała, 
jakie właściwie ma prawa i „jakie obd- 
wiązki. Teraz. będzie przynajmniej Wwia= 
domo... Źle jest tylko że nie każda słu- 


żadnem miejscu, gdzieby mi nie dawano 
„trzech posiłków dziennię. Gorzej jest 
jednak z tem pomieszczeniem, Kuchnia 
powinna być sucha, widna i wygodna, ale 


„oaza 


,lecenia autora 


„ca zrobić, jeżeli tym watunkom nie od-! 


 powiada?. „. Nasi, pracodawcy mieszkają 
sami bardzo częsta 

w nędznych warunkach miestkaniówich, 
jjakże wióc możemy wymagać od ai 


„wygódł.. Jamyślę — kończy swe wywo 


dy naszą rozmówczyni — że wiele jesz-) 


— Mój panie, czy pan przypuszcza, że nor- żąca może czytać gazety i dlatego nie cze „wody: upłynie, zanim ludzie przyzwy- 


»alny człowiek uciekłby z pańską żoną? 


KarneciK tealro kra 


TEATR MIEJSKL 


Dzis: — „Kontó X* z Kazimierzem Smt- 
hertem. 
TEATR KAMERALNY. 
Das: — „Roxy“ 
TEATR POPULARNY, 
Dziś: — „Hrabia Luxemburg". 


TEATR POPULARNY W SĄLI GEYERA 
Piotrkowska Nr, > 


, uŚyb'r* 
‘ego pod See p G die Sztukę wy- 
reet, dyr J. Pilarski, 


Dr. med. 


J. POLAR: 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 


front 
I piętro 


ui, 6-10 Sierpnia 2 


Te'. 164-21. — Przyjmue w dni powszednie 
sd godziny żę do7-ei, — w niedziele i 
od godz. i1-ejdo 12-ej 


święta 


O) 


nie wie... 
— Czy wie pani jakie są główne Zar, 
sady nowej ustawy?. 


czają się do tej nowej ustawy ale dobrze 
jest, że choć ktoś o nas pomyślał... 
Tom. 


Haro? Tu radjo! M 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA", 
ŚRODĄ, dnia 4 marca 1931 roku, 

Godz, 1158—1205. Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z r rydze w Krakowie. 
1205—13.15: Muzyk gramofonowych 
firmy A Klingbeil Łódź, Pda Nr, 160, 


113.15—13,25: Odczytanie programu dziennego it 


repert tearów i kin, 1325—1535 Przerwa, 15,35 
15.59 Radjokronika z Warszawy,  1615.—16,45 
Program dla dzieci 1. Juljan Krzewiński ska 
„O sierotkach - kurczątkach'«, 2 p Wanda 

kiewiczówna omówi listy od dzieci (tr. z Wwy) 
16,45—17 15 Muzyka z plyt gramof z Warszawy, 
17.15—17.40 Odczyt z Katow'c, „Kobiece posta- 


„|cie śląskie w ostatnich latach zaboru se: iego" 


wyśł. p Kamila Nitschkowa 17 45—8145 Kon. 
cert suit w wyk, ork, P. R. pod dyr. J Qzimiń- , 
J, 18 45—19.10 Rozmaitości, 
19 10—19.25 kenni Izby Przem, Handl w Łodzi Z 
i odczytanie programu na dz. nast, 19.25—19,40 
Muzyka z płyt gramof z Warszawy, 19 40—19,55 
Pras, dzienn że radiowy z W-wy,  2000—20,15 
„Wśród książek* — przegląd najnowszych - 
awnictw oómwi prof H, Mościciki (tr, z jA 
20, jA Felieton RURYSEAY, A Vaat 
Koncert sol stów Irena 
ay Aleksander M: EA (bas) HA Apr 
, Gkomp.) W przerwie koncertu kwadrans liter, 
t Nie?" — nowela Jerzego Rytarda (tr-z W-wy), 
kang 15 Felieton pt „Kwadrans w: Jaińv'l'e'* 
J. Dwem'cka (tr. 7: Wawy): 22 15—22.35' 
PAs passeri z W-wy. 22 35—2400 Komunikaty: kat 
"PAT, metzorol, polic. sport. „praz z muzyka Śrem? R 
Warszawy. 


skiego (tr, z 


* CZWARTEK, dnia 5 marca 1931 r, 


„rucznjk”. 


a, | 


D hínhietië. i 
Wyniki śledztwa 


przeciwxo autorowi „Cj.nkali” 


Prasa niemiecka nie przestaje ciągie 
pisać na temat aresztowania dr. Fryde- 
ryka Wolfa. autora głośnej sztuki p. t. 
„Ciankali. Jak wiadomo dr. Woli 
,aresztowany został za 

wystawienie świadectwa lekarskiego 

6 konieczności przerwania ciąży bez 
dostatecznych ku -te)nu powodów. 
„Wraz z dr. Wolfem aresztowana żo 
stała dr. Jakubowicz=Kienie, która z po- 
„Cjankali* dokonywała 
niedozwolonych zabiegów  chirurgicz- 
nych. Jak wynika z dotychczasowegt 
śledztwa, dr. Wolf ma na sumieniu okołe 
80 podobnych wypadków, jego wspól- 
niezka zaś przeszła 200. 

Teatr Piscatora w Berlinie na znak 
protestu. przeciwko aresztowaniu dr. 
Wolfa wznowił demonstracyjnie jegi 
sztukę „Ciankali* zapraszając na prem- 
jerę szęrez: wybitnych -osób ze Świat: 
naukowego i lekarskiego. 

Wybitni literaci niemieccy zamierza 
ią wystąpić z pważywą listem protesi: 
cyinym. q A 


Ludwik Wolheim 


zmarł wskutek głodu. 


~ Przęd kilku dniami- donieśliśmy ne 
tem miejscu o Śmierci znakomitego arty- 
sty filntowego Ludwika Wotheima, Jak 
się obecnie dówiadujemy Śrnierć teg: 
aktorą nastąpiła. w warunkach naprawde 
niezwykłych i oryginalnych. 

Wolheim, jak wiadómo poraz ostatn 
wy: stąpił w filmie „Na zachodzie bez 
zmian”, grając rólę Kaczyńskiego. Po 
nagraniu tego filmu Wólheim miał przy- 
stąpić do dalszej ptacy, lecz reżyser po- 
radził mu, aby. przeprowadził 

kurację odtłuszczającą, 
gdyż tegą wymagała lego nowa ról: 
Wotheim począł się głódzić i 

to bylo taktycznym powodem jego 

, przedwczesnej śmierci. 
Artysta: nie mógł wkońcu wogóle trawit 
w dodatku do tej chóroby przyłączyle 
się jesżźcze gróżne zapalenie wyrostka 
robaczkowego. „Operacia sie udała. lec: 
pacjent umarł”. 


Nowiny 


teatralne i filmowe, 


Maurice Chevalier kreuie główną rol 
w nowym dźwiękowcu p. t. „Wesoły po 
Obraz ten reżyseruje Ernes' 
Lubicz, Autorem partytury muzyczne 
jest Oscar Strauss, 


w 
| Jannings rozp oczął juź pracę nad swym 
nowym filmem p. t. „Człowiek, którego 
AEUR ina powieści Maurice'a Ro 
stan ; 


x 
W Burgari wydaño zakaz sprowa- 
dzania i pa filmów sowieckich 


Jóhn Butes, partner ` Jeanetty Mat 
Donald, porzucił ekran i przeniósł się na 
scenę. Obecnie" występuje w teatrze 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i tej- „Orpheum“ Ww New Yorku. 


rał z Wieży Mariackiej w RAROS 12.05-7 


ytanie prośramu dziennego i repert 


teatrów s k'n, 12 10—12 35 dalej z płyt gramof 
12 35—14.00 Koncert szkol ilharmonii par |. 
Wyk: Ork. filh, pod dyr, K. Wiłkomirskiego, Lid 


Kmitowa (skrz-), Al. Michałowski (bas) i L. 
rsten (altomp ), W programie utwory Beetho- 
wena i Mozarta, 1400—14,30 Przerwa. 14.30—1453 
„Obcość wrśód najbkższych” —'wyśł. p. M An- 
kiewiczowa (tr, z W- 1455—1535 Przerwa, 


ja- 
U 


15.35—15 50 Kamkat Ty Obrony Powietrznej 
i kicz Lisia WY). 15.50— 16 10 Od- 
czył. z K ceanem'* — 


wygł. sły dr "oda Beid. 16 15—17. 15 Muzyka 
z płyt gramof z bir 4a 1715—1740 „Świat 
' murzyńskiej baśni'* W 'Rogowiez (tr. 

z W-wy), 17 45—18 45 Koścerł popołudnowy z 


W-wy. Wyk.: Zofja Daw'dsonówna (fort) Helena 


Wertheim (sopran) - St; Zmiśryder (fort) i Li Ur- 
ste'n (akomp ). 18.45—19,10 Rozmaitości, 1910— 
s Komunikat. Izby Przem Handl w Rodzi i 
odczyt, progr. na dz nast. 1925—1940 Muzyka 
ja zł radowy 3 z Wwy, 1940—19.55 Pras dzien- 
z Warszawy, 2000—2015 Felieton 

Jutiem 6 sden-Bamdrowskiega (tr z W-wy), 
20.15—20 30 Pogad, rad'otechniczna (tr z W-wy). 
20 30—22 06 Koncert mięlzynnrodowy z Weda, 
22 soa 45 Shichowisko z W-wy. „Śniadawie za 


kocha E, Dn Birrbeau, 22 45—24 00 Komuni- 
y gazo "aport. oraz mużyka 


Ę jA 


+." GETA 


-r 


KKNRKKRKKK MR 


Teatr AREN 


z „Dory Wieczór” 


Kopernika 16. tel. 184-66, 
Dziś 5% łyk 


„Kiedy Panienki | 


idą spać” 


Refleks'e pokarnawałowew 2 cz. 14 oh, 


Poz 8i 10, w soboty, niedzie- B 
le i święia 6,8 i 10 wiecz. $ 


Kasa przedsprzed. „Reklama Polska”, 
Piotrkowska 101. tel. 126-959. od 11—6 
w soQb., 180% i ssd og Sia 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | 

Znany przemysłowieć Warszawski- Zy= 
gmiunt Rulecki wybrał sie ż żona do variete 
„Alhambra*, gdzie miał stę odbvć pierwszy 
wystep głośnej tancerki (Gizvy. Ordeńskiej, 
ukrvwaiacej sie pod pseudommem „Czarnej 
Lu" Pierwszy jei taniec: wywołał „olbrzymi 


entuziazm publiczności Następny numer- no- |' 


sił tytuł „Taniec samobóiców“. Ordeńska. 
tańczyła z dwoma rewolwerami w rekach 
Ivm razem zachwyt pubilczności zamięnił:, 
sięw zdumienie. gdyż tancerka myliła takt 
i słaniała sie na nogach. Nagle rozjegły się 
dwa strzały i Rulecki runał na posądzke... - 

Ordeńska aresztowano 1 osadzono w. 
wiezieniu W dalszym ciągu odmawiała ona 
wszelkich zeznań. ii 

Nastepnego dnia przvbvł pod iei adre: | 
sem do wiezienia list od niejakiezo 'Gięrze a 
Richota. który donosił. że po tem co Się 
stało. zrywa z mia wszelkie stosunki i wy- 
jeżdża zagranicę. Ordeńska"na-pytanie sę- 
dziezo Śledczego. odpowiada. że Richot bvl 
jej znajomym i nie chce o nim więcej nic 
powiedzieć, PO RAW CZY 

Pozatem sędzia śledczy dowiadnie sie od 
„tacze!nika więzienia. -że do. więzienia zzło- 
sia sie dawna przylaciółka Ordeńskiej. pani 
Kawerska, która chciała sie zobaczyć z are- 
sztowana. Kawerska zapewniała naczelnika 
wiezienia.: że. Ordeńska iest niewinna. ł 

W tym samym czasie opinie publiczną 
zelektryżował inny wvpadek, a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze= 
go — Liwskieeo. który zdefraudował pół 
miliona złotych. Pierwszym : człowiekiem, 
któ v wszedł do iego' gabinetu natychmiast 
po wvstrzale. był adwokat dr. Holz, przy- 
jaciel Liwskiego. ` CO 4 590011. 

Zbrodnia» w tancze musiała: mieć 
jakiś zwiazek <z-samabóńjstwem . -l 
zdvż dr. Holz natychmiast bo tym 
zełosił sie do odpowiednich władz: dòma 
jąc się mianowania go obrońca Ordeńskiei. 

Pewnego wieczoru zgłosiła się doń pani 

Liwska. która oświadczyła. żę mąż jej nie 
popelnił samobójstwa, lecz „został zamordo- 
wany. . Ke c» 
Dr. Holz postanawia czuwać przy lei łóż 
ku. Gdy zamierzał nieco sie zdrzemnać, 
rozlceł sie nagle huk. jakgdyby brzęk wy- 
biianej szvbv. L 

Gdy dr. Holz wpadł do zabinetu. uirzał. 
żę szyba w oknie jest wybita, a na biurku 
leżała kartka nastepuiacej treści: „Jutro 
o godz. l-ej w nocy pan! Liwska zostanie 
zamordówana*. 5 ć 

Dr. Hotz udaje sie nastepnego dnia do ba 
wiacezo przypadkowo w Warszawie kie- 
rownika. brygady detektywów Scotland 
Yardu. Edwina Browna. który chętnie po- 
decimuje się wyśledzenia sprawcy morder= 
stwa w  „Alhambrze* oraz zbrodniarza.’ 
czyhajacego na życie pani Liwskieł. Jesz- 
cze tezo samego dnia obydwaj udaja sie do 
mieszkania Liwskiej, przyczem detektyw 
zamierza wejść na dach domu: 

Po południu. gdy Holz drzemał na kana- 
pie. zbudziła zo służąca, oświadczając, że 
przyszedł iakiś pan. a z M 

Był to dr. Czyżewski. który miedzy in- 
nemi opowiada  adwokatowi. że” Liwska 
była oficjalnie kochanka- Ruleckiego. 

Dr. Holz _.po wizycie Czyżewskiego uda- 
je się do Liwskiej. oczekując z niecierpli- 
wościa pierwszej godziny. i 

agile rozlega się dzwonćók telefonu i ktoś 
melduje Holzuwn że w mieszkaniu jego do- 
konio włamania. 

Dr. Holz konstatuje żę skradziono mu 
niezwykle ważny dokument. wobec czego 
wzywa Browna i opowiada mu o tym wy- 
padku e- Łyżw € 
Nastenneco dnia dzwoni do Folza:naczel- 
nik więzienia w nięzwvkłej sprawie. Oto do 
więzienia zgłosił się jakiś iegomość rówa. | 


t 


1. 


bowtór doktora Holza —. który przeprowa- 
dził rozmowe. z Ordeńska. 

Okazało się. że owym sobowtórem był 
detektyw Brown. który przebrał się za dr. 
Holza i podęzas rozmowy z Ordeńską doko- | 
nal pewnego zabiegu, wywołującego pod- 
wyższoną temperaturę. 'Ordeńska wskutek 
choroby zwolniona została z więzienia aż 
do sprawy sadowej. 

'Przedewszystkiem udała się do Majew- 
skiego. właściciela „Alhambry po odbiór 
swych rzeczy, 


— Jakie rzeczy?... — wrzasnął, mru 
Żąc chytrze oczy. — Czy pani sądz, że 
trzymaibyni.w mieszkaniu rzeczy, nale-| 
żące do.. zbredriarki?... Dość miatena| 
ambaras z temi walizkami.. Policja nie 
dawała mi spokom... Przychodzili w 
dzień « w ncecv... Zabrali... Zostało tyl- 
ko troche szmat, które może pani za- 
brać... l 
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Powieść sensa 


iwskiezo;| y l ME 
wypadkuj. (przypómńiała: sobie, że przecież ma:p 


` ujmująca powierzchowność, 


== m LEIRE *" 


_ż% 


Wyciągnął z pod łóżka . walizkę, w |ni, nie powinny siedzieć w więzieniu... 
której leżały zgmieciońe sukienki i tro-| Szkoda ich marnującej się urody... 
chę bielizny. : i ` f- Zalotny uśmiech zmienił się w smu- 
_— A, resztę? — zapytała Ordeńska— | tny grvmas. Holz zrozumiał, że kompli 
Gdzie są pieniądze, moje klejńoty?... s 
— Daję pani to, co zostało... Resztęļdal natychmiast: 
zabrała policja... — Wrócę za 
— Policia nie zabrała moich pienię- |dzie się pani chvba sama nudziła?... 
dzy!.. Pan je wziął! . JOREDIECJE BE 
Zerwał się z krzesła, odsapnął i|Czy pamiętą pan 
rzekł spokoiniejszym tonem: .- , — Tak, tak... — odparł. — Pamiętam 
— Radzę pani trzymać język za zę-.; pamiętam... 
bami... Proszę nie zapom nać, że czekaj, Gdy została sama, wyciągnęła się 
panią jeszcze proces sądowy... _.  _ |wygodnie na kanapie i odłożyła książ- 
— Ale 'z czego teraz będę żyła?... Do kę. 
kąd pódę bez pieniędzy? |; | Po raz pierwszy od owego fatalnego 
— Jak sobie kto pościele, tak się wy ;wieczoru w „Alhambrze* poczuła. że 
śpi... Czy ja kazałem pani strzelać do należy do tego świata, że złączona jest 
gości?... ai Tf życiem mocnemi, nierozerwalnemi 
Zrozumiała, że z tym człowiekiem węzłami... 
nie dojdzie do porozumienia. Na szczę- Zdawało jci się, że zasnęła. 
ście miała w walizce skrytkę, której Ma wszedł do pokoju. Walentynowa. 
jewski nie zauważył i w skrytce tej zna-| = — Jakaś pani przyszła... 
łazła jeszcze trochę pieniędzy, przywie-| ' — Do mnie?... 
zionych z Paryża. of —sTak.do pani... 
/. Wzięła walizkę i bez pożegnania wy] Zerwała się z kanapy. Wybiegła na 
szła z pokoju. TA * kurytarz. Nie poznała. 
Znowu była ra ulicy. M'asto budziło)  —- Hala. to tv?... 
się do życia. Ruch stawał się coraż|  -— Giza!.. A jednak poznałaś!.. Ty- 
większy: 5 «le lat i poznałaś!... 
'F znowu zawisło nad nią niepokojące| ' -> Rozbierz się!... Chodź!... 
Bytanie:- — ESAL W9 i 07 owdit Pomogła iej zdłać futro. Pani Kawer 
ska nie.mogła się nacieszyć widokiem 


Ktoś 


— Dokad póidę?... | 


przviąciółki, a~ 


serdecznego przyjaciela w osobie dok+| " Widzę, że czujesz się tu. jak u siebie 


tora Holza‘... Wstąpiła dó apteki 1 zajrża w domu... — rzekła, gdy usiadły obie w, 


ła do książki telefonicznej. 

Dr. Holz był w domu. Ogromnie się 
ucieszył i zaprosił ją do siebie. „, © 4 QOrdeńska zmieszała się nieco. 

— Nie wiedziałem, że pani dziś już | -= No, nie... skądże... — odparła za- 
wyjdzie ze szp tala — tłumaczył się — żenowana. — Dr. Holz znał moich rodzi 
w przeciwnym razie przyszedłbym po ców i a vatia gepi człowiekiem. 
panią... 8 £ "= 0; tak... Bardzo go cenię... 

„ — Nie mam do pana najmniejszego|  — Prosiłam go. aby wystarał się dla 
żalu z tego powodu... — odparła z bla- mnie o pokój... Przyrzekł mi, że się wy- 
dym uśmiechem. — Rozumiem, pan jest starą... 

mnie uczynił... Nie wiem kiedy odpłacę mierzasz teraz czynić ` 
się panu za to wszystko... _ * gle Kawerska. 

— To głupstwo, panno Gizo... Teraz|  __ Właśnie nie wiem.. — odparta 
musi pani dbać o to. aby odzyskać Siły” snytnie. — Chętnie przyjęłabym jakąś 
i zapomnieć o przeszłości... posadę w biurze... 

— Czy nie wie pan. kiedy może od-|- Kawerska uśmiechnęła się: 
być się sprawa? — zapytała cichą, 

— Za kilka miesięcy... Śledztwo już ciebie w biurze... 
zostało ukończone, lecz dalsze formalno- — Dlaczego ?... 
ści zajmą jeszcze dużo czasu... A więc — No, bo... tancerka... 
jak pani chce się urządzić?... Przede- biurze... 
wszystkiem, czy ma pani mieszkanie ?... — Cóż w tem dziwnego?... Muszę 

— Nie... się przecież czemś zająć... Na scenę nie 

— Narazie może pani zamieszkać u mogę powrócić po tem co się stało... sa» 
mnie... Potem wynajmiemy pokój... . |ma rozumiesz... 

— Chc'ałabym otrzymać jakąś posa- 
dẹ... Muszę się przecież czemś zająć... 

— Ilo ke po puaka się | kła. 
pani tu rozgości jak u siebie w domu... TRE" A 
w wskaże pani odpowiedni j WiĆ. A Roś RY AE 
nia. Gospodyni. początkowo  patrzała, kreować żadnemi względami... 
krzywem okiem na Ordeńska, lecz jej zo ala, SZ 
agodno 7 „ ZE z 
charakteru oraz wrodzona dobroć zdo- Hiena zbrodni... dni , i 
były wkrótce zaufanie Walentynowej. PA po A sy głowę i 

Holz całe przedpołudnie zajęty był A H TTK Gm lisz? w wz: 
w swym gab'necie. Około pierwszej, Te JA WSUSZEna"ZADU" 

+25: É s] tała. — Czy ja go zabiłam?... 
przed wyjściem na miasto, zajrzał dó, ła soda Że ne. Byłam Gszak te 
jei pokoju. Ordeńska leżała na kanapie|_, 1,79 sadzę. w DYZĄMI WISZĄ 


i j i .Alhambrze“ i widz'a* 
i czytała książkę. Była tak zmieniona, FO WIECZORU w „ina 
że nie poznł jej w pierwszej chwili. Jak- łam wszystko dokładnie... Strzał padł z 


: ; ; „ innej strony... 
że — więc to ta sama kobieta, którą wi | Na twarzy Ordeńskiej pojawił się 


dzia W Kancelarii więziennej?.. o |znowu grymas wielkiego cierpienia: 
Zrorum'ała jego zdziwienie i ną twaj  __ proszę cię... — rzekła cicho — Nie 


rzy je, ukazał się zalotny uśmieszek. mówmy- o: tem... 


— (Qży vu:dzo się zmieniłam?... =" 
— U, badzo.. — odparł, przekony: wycjaenęta pudern'czkę oraz lusterko z 
wijaco, — 1ak piękne kobiety jak pa-, torebki i zaczęła pudrować swą twarz. 


-StaCP... i 


siląc się na najserdeczniejszy ton, 
nie patrząc na przyjaciółkę: 


DMIĘTAC 


cyjno - iryminalme. wi 
_. Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


? — zapytała na-, 


— Wiesz. nie mogę sobie wyobrazić sądem z wolnej 


go szacunku ?... 


Str. 5 


IA 


— Bo widzisz... — rzekła. nie przery 
wając swej czynności. — W tej chwili 
wpadł mi do głowy bajeczny pomysł... 
Poproszę męża, aby wystarał się dla 


mentem tym sprawił jej przykrość i do- ciebie o pracę w biurze... 


— Doprawdy ?... Czy sądzisz, że mu 


dwie godziny... Nie bę- | się to uda?... 


— Przypuszczam... Wiem. że w biu- 


— Nie, jest mi tu bardzo dobrze... rze mego męża zmieniają się ciągle pra- 
o mojem mieszkan'u?.. cownice, może więc znajdzie dla ciebie , 


jakieś stanowisko... 
Ach, jak bardzo 


byłabym. ci 


wdzięczna... — odparła wzruszona pani. is: 


Giza. — Czuję, że tylko praca zdoła mi, 
przywrócić równowagę ducha.. A po- 
zatem. muszę przecież zarabiać... lą 
, — Może potrzebne ci są pieniądze?... 
— zapytała, sięgając odrazu do torebki. 
Ordeńska powstrzymała jej rękę i za 
przeczyła ruchem głowy. ” 
— Nie, nie... Na razie nie brak mi 
jeszcze niczego. 
Pani Kawerska wstała. 
— Wstąp jutro do nas... Pomówię ż 
Henrykiem... Napewno coś się zrobi... 
Ordeńska przyrzekła, że ją jutro ód 
wiedzi. i 
Byta tak szczęśliwa, że gdy o godzi- 
nie trzeciej wrócił do domu Holz. po- 
wiedziała mu odrazu o wizycie Kawer-- 
skiej i o jej przyrzeczeniu. - 


Był widocznie również ządowołoký vso 


z tej nowiny, gdyż twarz mu się rozja- 
śniła i odparł: zuat o 

— No to świetnie się składa.. Mam 
już na widoku dla pani bardzo ładny: 


dopóki się nie wyklaruje sprawa z posa 
dą, abyśmy wiedzieli w iakim punkcie ' 
miasta byłoby dla pani najwygodniej... 


_|saloniku. — Czy zamierzasz tu pozo- pokoik. No, ale może teraz zaczekamy, ` _ 


Wolnvch pokoi nie brak, lepiej więc za- 


czekać... ; b 

— Jutro już będę wiedziała... Zacze- 
kamy więc do jutra... 

Pani Kawerska miała jaknailepsze 
zamiary, chciała pomóc swej przyjaciół- 
ce i tego samego dnia przy obiedzie rze- 
kła do męża: è 

— Wiesz, Ordeńska jest już na wol- 
ności... 


— Doprawdy? — zdziwił się. — Czy, 


umorzono śledztwo?... 
Nie... Będzie odpowiadała przed” 
stopy... Byłam u niej 
przed połudn'em... 

Kawerski skrzywił się i zapytał zmie 


tancerka w |nionym tonem: 


— A gdzie ona mieszka?.. 

— Narazie u Holza... 

— Dziwię się, że wziął ją do siebie.. 

— PDlaczego?... i 
— W każdym razie sprawa morder- 


Umilkła. Pani Hala spuściła głowę ilstwa w „Alhambrze“ nie została jesz- 
ie 


cze wyjaśniona, a trudno zaliczyć kobie 
tę. stojącą pod zarzutem dokonania mot 


Skoro już sama zaczęłaś o tem mó derstwa, do dam z towarzystwa... 
— Byłeś i pozostaniesz zawsze ste- 


tryczałym mieszczuchem... Przedewszy 
stkiem jestem przekonana, że Ordefiska 
jest niewinna... 


Władze śledcze są innego zdania, 6 | 


ile mi wiadomo... 

— Pozwól mi skończyć... A po dru- 
gie, jeśli nawet popełniła morderstwo. to 
czyż nie można już mieć dla niej żadne» 
Morderstwo może być 
czasem czynem bardzo szlachetnym... 

— No, tak, tak... mruknął Kawerski, 
machnąwszy ręką. — Znam twoje rewo 
lucyjne poglądy na współczesną moral- 
ność... Ale trudno. mnie nie przerobisz... 
Jestem zdania, że nie powinnaś się z nia 
spotykać... 

— Nie mogę się z tobą zgodzić... — 


odparła pani Hala. — Właśnie zaprosi- 


"Pani Kawerska zmieszała się nieco, łam ią na jutro do nas... 


| (Dalszy ciąg jutro). 
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wkrótce KONIEC SWIATA!! 


ud KTO Te Dr. 


aaa aie m e ael a a D ZIeWCc Z ę HUGO 
OTRZYMA LOS | ; GOLDBL ATT 
CHOROBY OCZU 1 
z Montparnasse u FEE" v 
wę ód przyjeć 10—12 i 5—7 n: 


po cenie normalnej do V-ej klasy 33i Lototł) 
Państwowej, wybrany zupełnie beztnteręsów- 

Georgie Manners. młoda angielka, której nie powiodła się kariera śplewa-- 32 SEE 82 zk lecznie 
SĄ cza. sprzedaje na ulicach Paryża nutv, popularyzując melodję śpiewem. DR, MED 


P 


nie przez słynnego Astrologa Szyllera-Szkoi- 
pika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i a 

strologji po uprzedniem wpłaceniu do P, K. O. 
A za Nr. 18.607. należności za ćwierć losu 50 zł., 
= pół iosu 100 zł., cały los 200 zł. — Losy wysy- 
łamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. Głó- 


wygrywa: Ciagnienie V-ej klasy rozpoczyna się i Domaga jej Zuza. towarzysząc ie Śpiewem i gra na harmonii. Zuza kocha |P, Ie @ Z ENTAL 
już 10 marca i trwać będzłe do 18 kwietnia rb. PM ij Georgie, lecz ona nie chce zostać jego żoną. Oboje przymieraja z głodu i Zuza akuszer ginekolog 
| EA M AAA L Noa ZLA Ss namawia Georgie do kradzieży. Pewnego wieczora, kiedy obydwoje jak zwy- ego Lstoada, o (Konstantno vaka 
4 - ika s ż sta rza wa AAA mi: mm m wę ma wma dam to, w ok 
| wybranego przezeń numeru. == Adresowac: AA Kle sprzedają swe nuty, policja urządza onae T T a 2 aaia, ur E MOC”, 
Kolektura Loterji Państwowej e ri n TRE Przyda z=TESKI KE IGTA=""=> zap REI BÓR aE | ZIMW EGZ Aleksandrowska 1, od 1—2 po pc pół. 


szawa. Marszałkowska 5 D d 
: r r. me (E 


IAA mns — a 0 MARKOWICZOWA 


Nie d pst cz: ZOE CZYT WYLPCZCEC AK | MED RSE MAE ZE APENICE W Ch-- kórne i weneryczne 
ie dajcie się na nic innego, rze- Mi Kjai ÓW me zy 
komo równie dobrego, Eda] KOSMETYKA LEKARSKA - 


fo marka TERAS ciągu i Słuchawki, detektory. słośni- "ZAWADZKA. ti OCZ 
zi, aparaty radiowe oraz części | 2pm etoi ot isee.. 


radio elektrotechniczne II. l Pinczewska 


6©00009000006000000006000000G0000052+ 
poleca - Położnictwo. choroby kobiece 


przeprowadziła się 
Tania 57, I pietro, teloton 109- 01. 


© Jufusz Hamer i S-ka ZEEĘSĆ* 
Ua ul. 6-go Sierpnia Nr. |. Poradnia JR wala: i 


Komunikacja aatobnsowa 


| j Łódź—Piotrków 


Autobusy na powyższej lłnił odchodzą do Piotr- 

> 'kowa o każdej pełnej godzinie poczawszy od 8 

„rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 

3 przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa- 
em li. Czas przejazdu Í godz. 30 min, 


2009329403 090 


BRA j | Telefon Nr. 188-58. Zawadzka I. - i 
0000049030G05080G0 s ? 
se000000000008| iko“ GWAA Cadgamy Akumulatory. > [tenne an 


Kobiety 11—12 | 2—3. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


i| Rutynowany pedagog 
g z- wieloletnią praktyką. zimnazłalna 
PRZYJMUJE LEKCJE. 

cie, przygotowuje do exzami- 


TTC Dr. med, 


linie iewcęjej onto 


skórnych, wenerycz 

A vni ód ar 16, Paca nych'i i męczopici 
ałetu rewiowego. yvmagane 

w zdolności taneczne, oraz do Piotrkowska 7 E Y ; RANĘ, $ j ” ; i, kope wedlug SE 

re „watlitiki zewnętrzne. róg Tratguktaj a IA. a 4. a; > ; Ei > JJ] Specjalność: literatura. historia. Wszy- 

Zgłaszać słę w kancelarii teatru p el 181-83 k BA ara aai SNS | stkie przedmioty w zakresie 4-ch „kla- 

Wieczór”. ul. Kopernika 16 Przymajaż gts d SI j zmgazjalnych. Warunki b. prżystępii 

od godz. 12 do Ż'w połódnie. do 10,30 rano, 18 głoszenia: Piotrkowska Nr. 3, *%i. 

do 2.30 pp, od EJĘ 33, front III p. nad hotelem. Od 14 dog 


; do 8.30 w, w nie-|688 
Doktór dzielę i święta ocli WYPOŻYCZAM suknie ślubne ora: 
balowe po cenie niskiej. Fopkossia 


10—1-ei. Oddzielna INR 
Kii : 294, prawa oficyna, HE p. 
_ Klinger 


poczekalnia dla pań 2 pei E zde 
| UBIORY meskie. damskie. obuwie, swe 
: Spet. chor. wenerycznych, 


OCE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHE RE 
Swieto dźwickoweł kinematozgraffi i pol 
skiej, Naipoteżniejsze arcydzieło pro- 
dukcji kralowej 1931 roku 


Wiatr od Morza 


3 Według motywów Stefana Żerómskie- 
go. Opracował Władysław Sieroszew 
skł i Anatol Stern. Porywający dramat 


Dr. med, 


Niewiażski£ 


Lampa kwarcowa 
try na wyplate. Piotrkowska 37, I!! 
wejście. I piętro. : 


BIŻUTERIA, zezarki na raty Ceny ge 


«skórnych i włosów. powróci! A dwuch braci, oficerów łodzi podwod- 
z £ y < „tówkowe. „Precioza“, Piotrkowska, 123 
zacz z Tel. 132-9 spasjaiiatu cho- nei walczących o serce kohiety. Ma 
A atana Sh 15-68. 8 b skórnych rja Malicka, Adam Brodisz, Eugeniusz | w podwórzu. 


Bodo. Kaz. Junosz - Stepowski. ~ 
| Nadprogram: Florek — Perła detek- 
tyw U. Iwerks rywal Flęiszera, 

Nadprogram: Mistrzostwo świata 
hokelowego w Krynicy. 


POROZUMIENIA handlowe, - — DOIA 
tne — matrymonialne — rozwodowe — 
alimentacyjne osiągnąć można dyskret- 
ta prias U endan Detektywa Halem- 


h |wenerycznych 

i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-10 


A w niedziele i święta od 10—12 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 


-iu 'UDOKTÓR 


to czarująca 


| a- ale 3—11. ii be, Tarm. Góry. 
anais w Rare «-IBQR Poczatek seansów 0 godz. 4:ej po pot, Tarn rn. Góry. = 
|. b OWYS i łe i swięta od 9—1JENN ostatni o godz. 10.15 wiecz., w soboty Dr. Gas. ASY Z 
Oddzielna pocze- |$ modziela 0 sodza dej w pal sk: } Ẹ LE a j 
JOE | HELLER 
| trza 4 gł CEGIELNIANĄ Nr. db! piee EA, ny od zł. 1. na porankach 75 Różni 
| telef mmm BA gr. i | zł. — Passepartout na przeciaz AFRYCE -. E| FOWRÓCIŁ 
elefon 216-90 WEB 107 dni nieważne za wyjątkiem urzę którą odjutra u rzymynaekranie JB ócił 
Specjalista chorób skórnych || Dr. med. 5 k (kolor czerwony). ZĘ A peep skórne pewróci 
t wenerycznych. Elektroterapja ; Ę M W N ye ki NAWROT Z Dzielna Ne 9 
Z parso ig p yy | HALBORN | „bd J| Tel. 179-89 s a > 
rzy mu'e od g, iod5 4 x T 09) yada talist horób 
f PENOS O © przyjm, do 10 rano zd 3 e 
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DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
Arcydzieło wszystkich czasów! Poe- 
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w roli tytułowej 


LOUIS TRENKER 
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ku słynny DENIS KING. — Blaskiem S 
potężnej i dynamicznej gry aktora t JEM 
śpiewaka zaćmił sławe wszystkich do Š 
tychczas widzianych „gwiazd sceny E. - 
ekranu, — W roli pieknej księżniczki. BB 
majsubtelniejsze ziawisko ekranu JEA BB 
NETTE MAC DONALD słynna z fil- se 
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Leczenie diatermią. Elektroterapia. od 10—12 RR 
Południowa 28 — tel. 201-93 — 
Od  8—11 rano i od 5—9 wiece j f R ( h: SP 
| W niedziele od 9—1, pp. l. . || LWS : 
Dlaniezamożnych ceny lecznic, b, lekarz szpitala 
w, Łazarza w War- ; 


Dr. med. 


A Haltrarht 
A. Balika zzz, 


Sienkiewicza 05 SEA SR 


bohater fimu 


MONTE SANTO 


L 


aia szawie nu „Parada Miłości*. — Początek w jg 
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Łodzianin na szer- 
mierczych mistrzo 
stwach Polski 


Dnia 15 marca odbędą się w Warsza 
wie szermiercze mistrzostwa Polski, w; 
których bardzo licznie będzie .reprezen-. 
towana i Łódź. Po raz pierwszy będą ró 
wnież re prezentowane i łódzkie zawo- 
dniczki. Jak się dowiadujemy, do kon- 
kurencji panów o tytuł mistrza Polski w 
szermierce staną por. Kuźnicki I por. 
rez. Karol Rimler. Pojadą również dwie 
panie, które poczyniły kolosalny krok 
naprzód. Narazie pewny jest udział Ej- 
buszycówny. która wybija się na czoło| 
łódzkich zawodnic. k. 


zgodnie podkreśliła niesłuszne rozstrzyg |dzie klub łódzki poruszył 
inięcia sędziego poznańskiego. p. Latow-, formalnego ważenia zawod 


|ne przed walka koszulki mistrzowskie z 


Echa meczu B.E€.$.-5.E€. IP. 


Jak sie zdobywa tziuni misirza IPoplsick 


Jak wiadomo BKS po zwycięstwie |że zdobyć tytuł mistrza Polski. 
10:6 nad IKP zdobył tytul drużynowego Klub IKP założył szeroko umotywo- 
mistrza Polski. Cała prasa krajowa wany protest do PZB. W pierwszym zę 
sprawę nie 
ników. Jeden 
skiego, który w jawny sposób krzywdził |z zawodników drużyny śląskiej miał 
drużynę łódzką. Ekspedvcję łódzką za- |przy ważeniu 2 kilo nadwagi. 
skoczyła przy przyjeździe do Katowicj Gdy się BKS zorientował w sytuacii 
pewna sprawa rzucająca Światło na sto- |kazano mu się ulotnić i na kilka. godzin 
sunki panujące w polskim sporcie bok- |przed walką zważono go jeszcze raz 
serskim, Oto okazało się. że drużyna naturalnie okazało się, że nadwaga nie 
bokserska BKS-u miała już przyzotowa |jest już tak duża. 
W proteście IKP podane są również 
wyhaftowanym Białym Orłem. |skargi na niesłuszne rozstrzygnięcia sę- 

Komentarze są tu zbyteczne, wystar- dziego, który w sposób niedopuszczalny 
czy jeno dodać. że drużyna BKS-u z gó- faworyzował drużynę śląską. Sprawą 
ry wiedziała, że nikt inny tylko ona mo- protestu łodzian ma się zająć PZB. 

eee EAEAN 


Henie i Schafer ponownie mistrzami świala 


Wspaniały sukces 


14-letniej wiedenki. — Para Rotter- 


Szolas zdobyła mistrzostwo w jeździe parami 
(Foresrondencja wlasna „£xpressu') 


Berlin, 2 marca, 
Tegoroczne mistrzostwa łyżwiarskie 
świata w jeżdzie [igurowej, które odby- 
ły się w Berlinie w sobotę i niedzielę ; 
były jedną z najwspanialszych imprez 
sportowych jakie stolica Niemiec ogląda 
ła w ostatnim roku. 


monstrowane. zostały 


Triumph Sonie Henie byf rzeczywiś. | ski. P. Holovsky stanie się niewątpliwie 
cie wspaniały, 12 przepisowych ligur wyj w najbliższym czasie bardzo grożną kon 
konała z niezwykłą pewnością i elastycz | kurentką Sonie. ` j 
nością, zbierając za każdym razem hu- Druga reprezentantka Austrfi Eritzi 
czne owacje publiczności. Nielada sen-| Burger nie była w stanie opanować nale 
'sację wywołała 14-0 letnia  wiedenka życie swych nerwów i zmuszona byłe 
Milde Holovsky, która zajęła drugie miej | zadowolić się trzeciem miejscem. 


Elita łyżwiarska świata zebrane na | sce, wykazując ogromny talent łyżwiar- H. O. 
torze berlińskim podbiła dobie serca li- | À pee 
cznie zgromadzonej publiczności, która e, ; 
z podziwem przyglądała się przeróżnego | i í i h : K Pi Iski 
orata ewolucjom łaneczńym na lodzieyk 8. Si rzosiWa ' 0 Ke owe s. 0 

akrobatycznym obrazom, które żade-|czosząą sie nikliemzoinieresowaniem 


turnieju. 
| Zjazd gości do Berlina był tym razem 
bardzo liczny. Szczególnie. sportowcy 
` wiedeńscy tłumnie przybyli do stolicy by 
A świadkiem tryumlów swoich roda- 
tów. Ha 

Prasa była również bardzo licznie r 
prezentowana na tegorocznym turnieju 
o mistrzostwo świata. Przeszło 200 dzien 
nikarzy obecnych było w obydwa dni 
turnieju na stadjonie berlińskim. 

Sonia Henie i Karol Schafer bronili 
swoich tytułów mistrzowskich z godnoś- 
«ia, | 

Dowiedli oni i tym razem, że słusz- 
nie należą im się zaszczytne tytuły mi. 
strzów świata, dowiedli bowiem, że na- 
dal pracują nad polepszeniem swej for- 
my i niema dziś na świecie łyżwiarzy. 
którzy mogliby im dorównać. To też w 
jeździe pan i panów na pierwszych miej 
sach znów znaleźli się popularni Sonia i 
Karol, natomiast jedynie w jeździe para 
mi miejsce pary małżeńskiej  Brunnet 
(Francja), która tym razem w turnieju 
nie brała udziału zajęła sympatyczna pa- 
ra węgierska Rotter-Szollas. 

Węgrzy zjęli również drugie miejsce 
w tej konkurencji przez parę Organista 
— Czalog, przewyższając znacznie przed 
stawicieli innych państw. 
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Jak to bywa 
gdy się poluje na k. o. 


Niemiecki bokser Hans Muller, któ- 
ry zasłynął ze swoich zwycięstw przez 
k.o., któremi poszczycić się mógł w [17 
spofkaniach pokonany został przed kil- 
ku dniami w Nowym Jorku przez wło- 
cha Tenorio na punkty. Muller po.ował 
i tym razem na k.o., przeciwnik jego był 


| 


jednak bardzo ostrożny, a przytem umie ordynu'e codzjenni® od œ. 9-ej do 2-ej 
jętnie wykorzystał sytuacię zbie: 
przeciwniku punkt za punktem 


przez ucześlni ników 


| strzo 


|decvdująca o zwycięstwie padła ze strza 


aiąc na | 


Katowice. 2 marca rb. | Na wyróżnienie żastireują z Pogoni 
Rozpoczęte w poniedziałek na sziucz Hemmerling. Kuchar, Sabiński słabszy. 
nym torze hokejowym w Katowicach mi Sędzia prof. Weyssenhoff. 
stwa hokejowe Polski nie cieszą| Program rozgrywek na „najbliższe 
się niestety zainteresowaniem publiczno- dni przedstawia się następująco: wtorek 
ści katowickiej, W p'erwszym dniu za- 3 bm. godz. 13 TKS—Czarni, godz. 14,30 
wodów tor katowicki, który znajduje się AZS (Poznań)—Legia, godz. 20 Craco- 
w doskonałym stanie świecił pustkami. via—Lechjá. godz. 2130, AŻS (Wilno) 
Pierwsze spotkańie rozegrały drużyny: |— Pogoń. Środa 4 bm. godz. 13 Legja— 
AZS (Poznań)—Lechja (Lwów) 1:0 Lechia, godz. 14.30 AZS (Wilno)—TKS 
(1:0, 0:0, 0:0). Drużyna poznańska wy- godz. 20 Cracovia—AZS (Poznań), g. 
grała zasłużenie 1 pokazała zespołowo 21.30 Pogoń—Czarni. 
lepszą grę. aniżeli jej przeciwnik, z któ 
rego ponad przeciętny poziom ał 
się jedynie znany reprezentacyjny gracz 
Sokołowski. W  drużymie poznańskiej 
najlepszy Ludwiczak, dobre strzały ma 
znany tenisista Wermiński, który, jednak 
szybko się wyczerpuje. Jedyna bramka 


ram- 
kowem. Sędzia p. Wacław Kuchar. 
Pogoń (Lwów) — TKS (Toruń) 5:0 


łu Zielińskiego w zamieszaniu podb: W roku bieżącym podłął Polski Zwią 


zek Piłki Nożnej po raz pierwszy od cza 
su istnienia związku inicjatywę w kie- 
(0:0, 0:0, 5:0). Drugi ten mecz stał na runku uruchomienia kursów informacyi- 
znacznie wyższym poziomie, jak po- nych oraz instruktorskich dla piłkarzy. 
przedni. Pogoń, która wykazała w po- Projekt ten urzeczyw'stniono przy po- 
przednich spotkaniach b, słabą formę, mocy finansowej ze strony PUWF. a 
poprawia słę widocznie, Również To- szczegóły wykonania wziął na siebie 
ruficzycy, u których brak najlepszego warszawski OZPN. 

gracza, tj. bramkarza, Stogowskiego,|] Wyniki kursów były bardzo dodat- 
grają dobrze zepołówo, Rezerwowy tët nie, więc PZPN postanowił wznowić je 
bramkarz bronił całkiem dobrze. Bramki w r. 1931. ale na znacznie szerszych pod 


strzelili: Zimmer 2. Weisberg, Sabińskii stawach. przedkładając PUWF obszer-, 


Mauer po jednej. Toruńczycy, jakkol- ny memorjał z preliminarzem budżeto* 
wiek przez dwie tercje byli dla Lwowłan wym w ramach 105.000 złotych. 
równorzędnym przeciwnikiem, to jednak| Ponieważ ze wzgledu na obecny kry 
nie wytrzymali ostrego tempa gry | opa zys ekonomiczny PUWF nie mógł prze- 
dli z sił w ostatniej tercji meczu. Lwo- znaczyć tak wielkiej sumy na rozwój 
wianie słabość swego | ia wyko wszerz i wgłąb piłkarstwa, więc PZPN 
rzystali i w ostatnich 7 i pół minutach zmuszony był zredukować swoje postu- 
gry po zmianie pól w ostatniej tercji laty do 25.000 zł. oraz przedłożyć me- 
strzelili aż cztery bramięi. Imorjał, dostosowany w szczegółach do 
tej znacznie zmniejszonej sumy, 
Specalna komisja w składzie pp.: 
mir. dypl. Jacheć Mallow, płk. dypl. 
Steifer i Rusecki ma za zadanie prze- 
prowadzić pertraktacje z PUWF oraz 
opracować dokładny program kursów, 
który szkicowo wygląda następująco: 
a) kurs czterotygodn owy dla piłka- 
rzy. posiadajacych wielkie dośw'adcze- 
mie i walory techniczne ma sie odbyć w 
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F. Morowie” - zoaciowska 
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kódź znów 
przg organizo wam?u kursów 
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Skład reprezentacji 
Węgier 
na mecz z Polską 


W nadchodzącą n'edzicię dnia 8 mat 
ca odbędzie się w Poznaniu międz 
'stwowy mecz bokserski Polska — Wę- 
'gry. Najbliższy nasz przeciwnik jest dziś 
największą potęgą amatorskiego boksu 
|europeiskiego, a zespół reprezentacyjny 
madziarów nosi nie bez słuszności mia- 
üo najlepszych amatorów świata. Czee 
ika nas trudne zadanie, niemniej jednak 
mecz Polska — Węgry będzie najwięk= 
szą atrakcją tegorocznego sezonu pugi- 
latorskiego. 

Skład reprezentacji Polski podaliśmy 

już. Jest to drużyna bezsprzecznie 
CH aieleza, na jaką nas w chwili: bieżącej 
tać. 
Również i Węgry ustalili już skład 
swojej drużyny, w której widzimy 
dwuch mistrzów Europy i jednego wice 
mistrza. Skład ten przedstawia się na- 
stępująco: i 

Waga musza: Erös (debjutuje w re- 
prezentacji). 

Waga kogucia: słynny Enekes, —- 
mistrz Europy wagi muszej, 

Waga piórkowa: nie mniej słynny 
Szabo. mistrz Europy. > 

Waga lekka: mistrz Budapesztu Fo- 


a 


ges. 
Wara półśredn'a: mistrz Budapesz- 
tu Zs'da (dcbjutuje w reprezentacji). 
Waga średnia; wicemistrz Europy 
Szigetti. 
Waga półciężka: mistrz Węgier Ke- 


i 5 
Waga ciężka: mistrz Węgier Körösi. 
Zespół ten uchodzi za jeden z najsi!- 
niejszych na kontynencie. Niedzielny 
mecz jest trzec'm z kolei spotkaniem Pol 
gry. 

Pierwszy mecz odbyty w Budapesz- 
cie przyniósł zwycięstwo gospodarzom 
w stosunku 11:5, drugi mecz (w Warsza 
wie) dał wynik remisowy 8:8, niezwy- 
kle zaszczytny dla Polski. 


Argenyńcki zecpół 
piłkarski pokonany w Berlinie 


Argentyński zespół piłkarski La Pla- 
ta rozegrał ubiegłei niedzieli w Berlinie 
spotkanie z Tennis Borussia. Mecz ra- 
kończył się nadspodziewanie  zwycię- 
stwem drużyny  berlińskie! w stosunku 
2:1. Argentyńczycy okazali się doskona 
łemi technikami jednakże szybka i prze 
bojowa gra berlińczyków okazała się w 
spotkaniu tym znacznie większą zaletą. 


pomimieia 


rl 


Warszawie, a po złożeniu egzam'nu z 
wynikiem dodatnim otrzymają absol- 
wenci tytuł „instruktora piłkarskiego“: 

b) dwa kursy dwutygodniowe dia 
graczy i kierowników sekcyj odbędą się 
jeden w Krakowie, drugi we Lwowie, 

Rzecz prosta, że te ostatnie dwa kur- 
sy przydałyby się więcej na Śląsku, Po 
morzu, Łodzi, na Kresach Wschodnich. 
„niż w ośrodkach, gdzie p'łkarstwo od 
"swego zarania stol bardzo wysoko, lecz 
brak wykładowców i niemożność ich 
wyjazdu na daleką prowincję uniemożli 
wia takie rozwiązanie sprawy. 

Kurs w Krakowie przeznaczono diz 
„kandydatów ze Śląska i Kielc, we Lwo- 
wie dla województwa Stanisławowskie- 
go, Tarnopolskiego I Wołyńskiego. 4 

Chcąc jednakże mimo wszystko prze 
orać głęboko prow'ncię domaga się 
PZPN od PUWF celem zaangażowania 
dwu trenerów objazdowych, każdego 
|na 5 miesięcy, którzy mieliby za zada- 
nie dawać praktvczne wskazówki we 
„Wilnie, Grodnie, B'ałymstoku, Brześciu 
Siedlcach, Lublinie, Równem, Tarhopo-. 
fu, Stanisławowie, Przemyślu, Radomiu, 
Sosnowcu, Katowicach, Toruniu lub 

:Bydcqoszczy, Płocku, it. d. e 

System ten dał już wyniki w lekkie 
atletvce. powinien zatem nie zawieść 
w piłkarstwie. 


| 
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Pożar w Berlinie 


3 strażaków poparzo- 
nych 
Berlin, 4 marca. 


W Zachodniej części Berlina na ulicy 
Kiirfiirsten, wybuchł wczoraj wielki po- 
żar. Zatrudniona w biurze firmy włó- 
kienniczej stenotypistka Luiza Liszke 
chciała napalić w jednym z mało uży- 
wanych pieców. Po napaleniu, wyszła 
na chwilę z pokoju, a gdy wróciła, całe 
urządzenie biura stało już w płomie- 
nłach. Przerażona straciła przytomność. 
Dopiero po pewnym czasie spostrzeżono 
pożar. 

Nieprzytomną stenotypistkę wyniesio- 
no z płonącego lokalu. Doznała ona cięż 
kich poparzeń i silnego wstrząsu nerwo 
wego. Akcja ratunkowa była niezwykle 
utrudniona, przyczem strażacy zmusze- 
ni byli pracować w maskach gazowych. 
Z powodu wielkiego gorąca topniały o- 
łowiane kable telefoniczne na suficie a 
ołów kroplami Ściakł na twarze i ręce 
strażaków. Trzech strażaków doznało 
ciężkich poparzeń. 


Zatrucie rodziny 


gazem świetlnym 


Hanau, 4 marca. 
(Telegram własny) 


Dziś rano znaleziono nieprzytomną 
w łóżku rodzinę Fensbergera, agenta u- 
bezpieczeniowego. Żony agenta, oraz 
troje ich dzieci w wieku 8, 5 i 4 lat nie 
zdołano już uratować, a Hiensbergera w 
stanie ciężkim odstawiono do szpitala. 
Wszyscy oni zostali zatruci gazem świe 
tlnym, wydobywającym się z otwartej 
maszynki gazowej. 


Poszukiwało go 
69 sądów 


Wiedeń, 4 marca. 

W ręce policji tutejszej wpadł nie- 
jaki Max Gustaw Oswald. Jest on poszu 
kiwany przez 60 sądów niemieckich i 9 
sądów austrjackich. Oswald podawał 
się za głuchoniemego, tymczasem w cza 
sie badania policyjnego okazało się, że 
jest on zupełnie normalny. 
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W republice południowo- amerykań 
skiej Peru, dokonano zamachu stanu. 
Prezydent republiki pułkownik Cerro zo 
stał obalony. Rządy w państwie sprawu 
je obecnie junta wojskowa. 
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W dniu 1 marca nastąpiło otwarcie tradycyjnych targów lipskich, Otwarcie 


poprzedził oryginalny pochód żywych 


reklam. 


Dopiero dziś nadeszły do Europy :pierwsze zdjęcia z pola straszliwej kata- 
strofy irzęsenia ziemi w Nowej Zelandii, krórei ofiara padin 900 ludzi Na zdję- 
ciu — rujny zniszczonego miasta portowego Napier.. 
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Polski statek wojenny „Mewa“ zatonął wskutek katastrofy, 


silną burzą na Baltyku. 


New York, 4 marca. 

Władze amerykańskie wpadły na trop 
szeroko rozgałęzionego sprzysiężenia 
na Filipinach, które miało na celu usu- 
nięcie wojsk amerykańskich z wyspy i 
ogłoszenie jej niepodległości. Sprzysię- 
żenie to zorganizowane było przez jed- 
ną z sekt nacionalistycznych, przyczem 


jna czele wywrotowców stało wiele 0- 


sób. cywilnych garnizonu amerykańskie- 
go.Zamachowcy mieli zamiar opanować 
garnizon, obrócić armaty w stronę Ma- 
nilly i proklamować niepodległość Fili- 
„pin. Władze dokonały licznych areszto- 
„ wań. 

| 


——— 


spowodowanej | 


Według wiadomości, nadeszłych z 
muńska Helena, zamierza w najbliższym 
czasie wyjść zamąż. "la to być podobno 
małżeństwo z miłośni» 


O occie Bukaresztu, rozwiedziona królowa ru- 


Mężęm królowej rumuńskiej ma zo- 
stać pułkownik armji rumuńskiej Sce- 
letti. 


E 


bokser 


EEEE aeea Stoje do walki ze Schmellingiem o tytuł 


Amerykański Jim Maloney 


imistrza świata. Zwycięzca w tej walce 


zmierzy się dopiero ze Striblingiem. 
Lm IS Co yi CCZWSIEEO "| 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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ZAKOPANE: Walerian Joniec, 


Krupówki 30, GDYNIĄ: Pension , Victoria Regia“, tel, 19-02, WARSZAWA, Próżnu 7/34, tei, 768-89 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika 
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Å‘ SD. 


Ogłoszenia 


W tekście 50 gr. 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: 2a słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 420. 


z ogr. odp. i redakioi cdpowiedzialny: Ian Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49. 


"za wiersz milimetrowy (na stronie 4 'szpalty). 
za słowo 15 groszy, 


RZ 


